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I sekretarza KC PZPR na 
lotnisku w Bukareszcie żegna 

Łprzedstawiciele najwyższych 
Lniuńskich władz partyjnych: l 
Łjfolae Ceausescu, Alexandru 
Lgghici, PauI Niculescu —

i Mjzil, Michaił Dalea, a także
przedstawiciele ministerstwa 

LraW zagranicznych SRR i 
ijczne grono działaczy partyj
Dych RPK- Obecny był amba 
sador PRL w Bukareszcie — 
Wiesław Sobierajski. (PAP)

mika dyplomatyczna

j Edward Ochab 
I przyjął E. Orożniaka
■ Przewodniczący Rady Pań- 
Jlłwa Edward Ochab przyjął 

ambasadora nadzwy-
Ńyzajnego i pełnomocnego PRL 
hit s Stanach Zjednoczonych 
^taeryki Edwarda Drożniaka.

PAP
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16 bm. odbyło się w gma-
cai hu KC PZPR spotkanie człon

:a Bura Politycznego, sekre­tu 1 arza KC PZPR Zenona
[liszko z przebywającym w 
farszawie członkiem Biura 
‘olitycznego, sekretarzem KC 

K fSPR — Istvanem Szirmai.
czas PAP
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Okrzyk „opuśćcie Wietnam 
przed komisją badania 

działalności antyamerykańskiej
„Opuśćcie Wietnam!” —- to hasło tak często wznoszone 

w miastach amerykańskich w czasie manifestacji przeciw 
polityce rządu USA w Wietnamie, zabrzmiało we wtorek 
podczas pierwszego przesłuchania prowadzonego przez ko­
misję do badania działalności antyamerykańskiej.
Hasło wzniósł wezwany 

przez komisję członek „Pro- 
gressive Labour Party”, Jef- 
trey Gordon. Okrzyk Gordona 
wywołał takie poruszenie na 
sali, że on sam i szesnaście in­
nych osób wezwanych na 
przesłuchanie zostało areszto­
wanych.

Po zapłaceniu 10 dolarów 
kaucji Gordon ponownie sta­
nął przed komisją. Przyznał 
on, że jego partia zorganizo­
wała kampanię na rzecz wy­
syłania krwi dla ratowania 
rannych partyzantów południo 
wowietnamskich. Przewodni­
czący komisji, senator Pool, 
oświadczył na to, że działal­
ność ta jest oczywistą zdradą 
stanu, gdyż umożliwia urato­
wanym partyzantom „podję­
cie walki i zabijanie Amery­
kanów”.

„To wy ich zabijacie — od­
powiedział Gordon. Wy wysy­
łacie ich do Wietnamu na 
śmierć. Za tę śmierć odpowie­
dzialność ponosi Johnson a nie 
my, którzy jesteśmy przeciw­
ko wojnie w Wietnamie. Na­
ród amerykański nie zgadza 
sie na wysyłanie swych żoł­
nierzy do Wietnamu”.

Podczas przesłuchania, w 
kuluarach budynku, w któ­
rym urzęduje komisja Izby 
Reprezentantów do badania 
działalności antyamerykań- 
skiej, odbyła się demonstracja 
z udziałem kilkuset osób, któ­
re wznosiły okrzyki: „Za­
kończcie wojnę w Wietnamie! 
Odwołajcie do domu naszych 
żołnierzy”!

Komisja nadal obraduje .

Na karę więzienia skazane będą 
osoby opowiadające się za udzie­
laniem w jakiejkolwiek formie 
pomocy krajom, przeciwko któ­
rym USA prowadzą działania woj 
skowe. Oznacza to, że na podsta­
wie ustawy może być sądzony kaź 
dy, kto ośmieli się podnieść swój 
głos przeciwko wietnamskiej po­
lityce rządu USA. Grozić mu bę­
dzie kara więzienia do 20 lat * 
grzywna w wysokości do 20 tys. 
dolarów.

Wezwanie uczestników ruchu 
antywojennego na posiedzenia ko­
misji wywołało wielkie oburzenie 
postępowej opinii publicznej Sta­
nów Zjednoczonych. Zaprotesto­
wało przeciwko temu 260 profeso­
rów wyższych uczelni amerykań­
skich. Krajowy komitet koordy­
nacyjny walczący o przerwanie 
wojny w Wietnamie oświadczył, 
że poczynania komisji odzwier­
ciedlają wysiłki rządu mające na 
celu tłumienie oficjalnej krytyki 
polityki w Wietnamie. W centrum 
Waszyngtonu odbył się wiec pro­
testacyjny z udziałem kilkuset 
młodych Amerykanów. (PAP)

Polska staie się modna

Posiedzenia komisji mają na 
celu przygotowanie podstawy do 
uchwalenia specjalnej ustawy, w 
myśl której wystąpienia Amery­
kanów przeciwko agresji USA 
w Azji południowowschodniej trak 
towane będą jako przestępstwa 
kryminalne.
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Barbarzyńskie bombardowanie 
wioski poludniowowietnamskiej

Dirksen nawoiuje do zniszczenia

Działająca w dżungli partyzancka rozgłośnia „Wyzwole­
nie” opublikowała oświadczenie potępiające niedawny wy­
padek masowego zabójstwa przez agresorów amerykańskich 
cywilnej ludności jednej z wiosek Wietnamu Południowego.

9 sierpnia br. — głosi oświad 
czenie opublikowane za po­
średnictwem Wietnamskiej 
Agencji Informacyjnej — dwa 
samoloty amerykańskie zbom­
bardowały wioskę Kaunh 
Hyem w prowincji Canh Tho. 
W wyniku bombardowania 
około 200 osób zostało zabi­
tych i rannych.

Amerykańskie bombardo­
wania Wietnamu Północnego 
nie przyczyniają się do zakoń 
czenia wojny wietnamskiej, o- 
świadczył we wtorek wieczo­
rem lord Avón — były pre­
mier brytyjski Anthony Eden. 
Występując w wywiadzie te­
lewizyjnym nadanym z okazji 
opublikowania jego nowej 
książki „Ku pokojowi w Indo- 
chinach”, lord Avon oświad­
czył, że konflikt wietnamski

nie może być rozwiązany przy 
pomocy środków militarnych. 
Amerykanie mogą wygrać 
wiele bitew, ale nie wierzę 
aby zwycięstwo militarne mo­
gło zadecydować o rezultacie 
konfliktu — powiedział on.

Agencje zachodnie donoszą, że 
w środę uległ katastrofie wkrótce 
po starcie z bazy lotniczej w Da 
Nang, amerykański myśliwiec

rych Thlok Trach znajduje się 
poza granicami Kambodży.

Przywódca mniejszości amery­
kańskiej w senacie Dirksen o- 
świadczył we wtorek na konfe­
rencji prasowej, że lotnictwo ame 
rykańskie „ma obowiązek znisz­
czyć port w Hajfongu, i to tak 
doszczętnie, żeby stał się on nie 
do użytku”. Zdaniem senatora,, 
DRW otrzymuje prze’ Hajfong 
potrzebną amunicję, dzięki czemu . 
może zestrzeliwać coraz większą 
ilość samolotów amerykańskich 
nad swym terytorium. Dirksen 
podkreślił na konferencji, że pre 
zydent Johnson powinien podjąć 
tego rodzaju decyzję”. (PAP)

bombardujący i runął 
kiem bomb na pobliską 
łudniowowietnamską.

z ładun- 
wieś po-

PrasowaWietnamska Agencja 
podała, że podczas ataku party­
zantów 26 i 27 lipca na bazę 
wojsk amerykańskich w Chu Chi 
— w pobliżu Sajgonu zginęło 4’3 
żołnierzy amerykańskich, a 200 
odniosło rany.

Na zdjęciu: spe 
cjalny znak mię 

dzynarodowy, 
którym opatry­
wane są urzą­
dzenia izotopo­
we, samochody 

przewożące 
takie ładunki 
iłp. Znak ten — 
czerwona styli-
zowana

Normandia w hołdzie 
żołnierzom polskim
W miejscowości Louviers 

en Auge w pobliżu Falaise, 
którą przed 22 laty wyzwoli­
ły oddziały polskiej pierwszej 
dywizji pancernej, odbyła się 
dnia 15 bm. uroczystość ku 
czci żołnierzy koalicji anty­
hitlerowskiej poległych w wal 
kach o Normandię.

Uroczystość zorganizowana 
została z udziałem miejsco­
wej Polonii, w tym wielu b. 
żołnierzy pierwszej dywizji 
pancernej. Orkiestra odegrała 
polski hymn narodowy. (PAP)

W oświadczeniu złożonym 
na konferencji prasowej, 
rzecznik departamentu stanu. 
McCloskey, przyznał oficjal­
nie, że samoloty USA dwu­
krotnie bombardowały wieś 
Thlok Trach leżącą na teryto­
rium Kambodży. McCloskey 
wyraził w imieniu rządu USA 
ubolewanie z powodu ofiar w 
ludziach i zniszczeń wyrządzo­
nych przez samoloty USA na 
terytorium Kambodży.

Jednakże winę za barba­
rzyńskie bombardowanie tery 
torium Kambodży, przedsta­
wiciel departamentu stanu 
zrzucił... na mapę. Rząd ame­
rykański — powiedział — 
dysponuje mapami, na któ- i

Święto lotnictwa 
cywilnego w ZSRR

W czwartek, 18 sierpnia, obcho­
dzony jest w Związku Radzieckim 
„Dzień Floty Powietrznej”. W 
Związku z tym, prasa zamieszcza
artykuły, reportaże 
święcone rozwojowi 
wilnego.

Minister lotnictwa

i zdjęcia po­
łożnictwa cy-

cywilnego, J.
Łoginow, w rozmowie z przedsta­
wicielem dziennika „Prawda” 
stwierdza, że Aerofłot (Towarzy­
stwo Komunikacji Lotniczej 
ZSRR) ma obecnie porozumienia 
z 50 krajami w sprawie bezpo­
średniej komunikacji lotniczej.

Minister zapowiedział także uka­
zanie się na liniach Aerofłotu no­
wych aparatów’, ich konstrukto­
rami są Iliuszyn, Tupolew’, Anto­
nów i Jakowlew. Będą one mogły 
brać na pokład do 220 pasażerów’. 
Ponadto konstruowany jest samo 
lot pasażerski o szybkości ponad- 
dżwiękowej 2.500 km na godzinę. 
Ma on przewozić 120 pasażerów na 
odległość około 6.500 km. (PAP)

W łódzkim ZOO

Azerbejdżanie pieką barana
Australijczycy popijają „Zubera“
Spotykamy ich coraz częściej: na obozach młodzieżo­

wych, wymiennych związkowych wczasach, wmieszanych w 
tłum kuracjuszy, popijających „Jana” czy „Zubera”. Kore­
spondenci PAP przedstawiają kilka migawek z coraz licz­
niejszych pobytów w Polsce zagranicznych gości.
Grupa młodzieży azerbej- 

dżańskiej, przebywająca w

Słońce zaszkodziło 
głowie mr Thompsona
Kongresman Thompson, de­

mokrata z Teksasu ostro za­
atakował prezydenta de Gaul- 
le’a z powodu jego „niewdzięcz­
ności i arogancji”. Thompson 
domagał się w Kongresie, by 
Stany Zjednoczone zażądały od 
Francji zwrotu długów w su­
mie 4,7 miliarda dolarów. Głów 
nym powodem oburzenia kon- 
gresmana z Teksasu była „po­
lityka ogałacania Ameryki z 
rezerw złota prowadzona przez 
de Gaulle’a”, w rezultacie któ-

Międzyzdrojach na obozie „Ju 
venturu” urządziła dla swych 
kolegów i zaproszonych gości 
niezwykłą ucztę. Zgodnie z 
obowiązującym w ich kraju, 
narodowym obyczajem podej­
mowali oni przyjaciół upieczo 
nym na dużym ognisku bara- 
nem. Na przeszkodzie w po­
wtórzeniu uczty stanął brak...
baranów, których 
nadmorskich nie 
zbyt dużo.

Dom wczasowy

w okolicach 
hoduje się

Jantar 2”

rej jak oświadczył
„wkrótce ogólne zapasy złota 
Francji będą większe niż za­
pasy Ameryki”.

Widać z tego, że letni upał 
jednak szkodzi. (PAP)

czynka na żół­
tym tle — mało 
jest w Polsce 
znany. W związ 
ku z tym Biuro 

Pełnomocnika
Rządu do Spraw 

Wykorzystania
Energii Jądrowej
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powzięło decyzję dalszego spopularyzowania 
w społeczeństwie izotopowego znaku — przez umieszczenie go 
na naklejkach pudełek od zaoałek. Myśli się także o wydaniu 

serii znaczków pocztowych.

w Mielnie awansował do ran­
gi międzynarodowego domu 
wczasowego. W lipcu wypo­
czywali w nim Szwedzi, w po­
czątkach sierpnia Węgrzy, a 
obecnie odpoczywa w „Janta­
rze” 32 szwajcarskich nauczy­
cieli. Przyjechali oni do Pol­
ski na zasadzie wymiany z 
Zarządem Głównym Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Nowoczesny, świetnie wy­
posażony dom wypoczynkowy 
„Lido” w Juracie od kilku ty­
godni zamieszkują związkow­
cy z 5 państw: Czechosłowacji, 
Związku Radzieckiego, NRD, 
Węgier i Austrii, Zarząd Okrę 
gu FWP z Gdańska dołożył 
wszelkich starań, by zapoznać 
gości z najbliższym regionem, 
niektórymi zagadnieniami go­
spodarki morskiej, jak rów­
nież problemami polityczno- 
gospodarczymi naszego kraju.

Pienińskie uzdrowisko 
Szczawnica cieszy się w tym 
roku ogromnym powodzeniem. 
W zasadzie może pomieścić 
tylko 2.300 kuracjuszy — tyle 
bowiem posiada łóżek sana­
toryjnych i ambulatoryjnych. 
W samej Szczawnicy i naj­
bliższych okolicach przebywa 
obecnie ok. 14 tys. Wczasowi­
czów, z których wielu korzy­
sta z zabiegów — w tym ku­
racjusze z 14 państw, m. in. 
Anglii, Austrii, Belgii. USA, 
a nawet Australii. (PAP)

Stadko pingwinów Humboldta 
podczas chłodnej kąpieli w o- 

grodowym basenie.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Orędzie przyjaźni 
z miasta Saint-Denis

Na adres przewodniczącego 
Rady Państwa Edwarda Ocha 
ba nadeszło pismo od mera 
miasta Saint-Denis we Fran­
cji, informujące o orędziu przy 
jaźni, jakie uchwaliła Rada 
Miejska Saint-Denis z okazji 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go.

Trwała przyjaźń łączy od 
dawna Polskę i Francję — 
głosi m. in. orędzie.

Obecne granice PRL na 
Odrze i Nysie, ustalone uch­
wałami poczdamskimi w 1945 
r„ które umożliwiły jej odzy­
skanie dawnych terytoriów, 
stanowią czynnik pokoju w 
Europie i powinny być osta 
tecznie uznane.

Życzymy Polsce dalszych 
sukcesów i podejmujemy zo­
bowiązanie, iż będziemy pra­
cować nad umocnieniem przy 
jaźni polsko-francuskiej.

PAP

Nowy obiekt 
rafineryjny

W rafinerii nafty w Jedli- 
czu w woj. rzeszowskim prze­
kazano do eksploatacji nowy 
oddział rafinacji kontaktowej 
olejów silników „Filtrol”. Ten 
nowoczesny obiekt — drugi te 
go typu w Polsce — wytwarza 
oleje silnikowe najwyższej ja­
kości o większej trwałości użyt 
kowej (ok. 20-30 % trwalsze od 
dotychczas produkowanych). 
Nowe oleje mają zabarwienie 
jasno-pomarańczowe. Do koń­
ca br. nowy oddział dostarczy 
ok. 10 tys. ton tych olejów sil­
nikowych, a w przyszłym ro­
ku ok. 30 tys. ton. (PAP)

Po 25 latach - proces 
zbrodniarzy hitlerowskich

W Niemczech zachodnich od 
dłuższego czasu toczy się śledź 
two w sprawie b. członków 
316 batalionu policyjnego, któ­
ry w latach wojny popełnił po 
tworne zbrodnie na okupowa­
nych obszarach Związku Ra­
dzieckiego i Polski.

W 25 lat po dokonaniu tych 
zbrodni, 10 członków batalio­
nu stanie za kilka miesięcy 
przed sądem w Bochum. Wśród 
nich są dwaj byli szefowie 
kompanii Hermann Kraiker 
oraz Otto Petersen.

Zwraca uwagę fakt, że zbrocL 
niarzy pociąga się do odpowie­
dzialności za „współudział w 
zabójstwie”, mimo źe własno­
ręcznie mordowali ludzi. (PAP)

4 września
Dniem Energetyka

80 tys. energetyków obcho­
dzić będzie 4 września br. swo 
je doroczne święto. Centralna 
akademia odbędzie się w Ło­
dzi.

W ramach uroczystości po­
łożony zostanie kamień węgiel 
ny pod budowę trzeciej na te­
renie miasta elektrociepłowni, 
która osiągnie do 1970 r. moc 
85 MW.

W Łodzi zorganizowana bę­
dzie także sesja naukowa po­
święcona energetyce wielkich 
miast.

Z okazji zbliżającego się 
Dnia Energetyka, minister 
górnictwa i energetyki Jan 
Mitręga i przewodniczący ZG 
Zw. Zaw. Pracowników Ener­
getyki — Edmund Kolczyński 
wystosowali list do pracowni­
ków resortu. Składają oni 
energetykom podziękowania 
za dotychczasowy trud i wy­
siłek oraz życzą dalszych suk­
cesów w pracy. (PAP)



Kto poniesie winę
za katastrofę światowa?

Przemówienie Sukarno w DjaLarcie

W środę rano na Placu Wolności w Djakarcie odbył się 
wiec z udziałem około miliona osób z okazji 21 rocznicy 
niepodległości Indonezji. Na wiecu 2-godzinne przemó­
wienie wygłosił prezydent Sukarno.

Oświadczył on, że Indonezja zintensyfikuje walkę o zre­
organizowanie ONZ. Podkreślił on, iż nadal pragnie zwo­
łania konferencji nowo wyłaniających się sił.
Prezydent potępił „amery­

kańską wojnę” w Wietnamie 
i wezwał Stany Zjednoczone, 
aby wycofały się z Wietnamu. 
Imperializm mordował, palił, 
bombardował i stosował gazy 
trujące w Wietnamie — powie
dział Sukarno.

Ostrzegł on, 
łujące pokój 
zjednoczą się,

że jeśli mi- 
narody nie 

aby przeciw-
stawić się zbrodniom w Wiet­
namie, pewne jest, że świat 
dozna jeszcze większych i bar 
dziej przerażających klęsk 
Możliwe jest, że padnie on

W Chicago - ponownie 
ekscesy rasistowskie
We wtorek wieczór Chicago 

było ponownie widownią os­
trych ekscesów rasistowskich 
zorganizowanych przeciwko bo 
jownikom o prawa obywatels­
kie dla Murzynów. Najgwał­
towniejszy charakter przybra­
ły te ekscesy w dzielnicy Jef­
ferson Par zamieszkałej wy­
łącznie przez białych. 60 bo­
jowników o prawa cywilne 
zorganizowało manifestację 
przed siedzibą siedmiu agencji 
wynajmu mieszkań Murzy­
nom.

Tłum składający się z około 
800 białych, przeważnie mło­
dzieży, zaatakował uczestni­
ków manifestacji kamieniami 
i butelkami. Biali rasiści po­
wiesili na latarni manekin po­
czerniony węglem, na którego 
piersi przywiązana była kart­
ka z napisem „Martin Luther 
King”.

Wśród tłumu szczególnie ak 
tywni byli członkowie ame­
rykańskiej partii hitlerows­
kiej, którzy rozdawali ulotki 
z napisem: „Biali! zorganizuj­
cie białą gwardię!” (Jest to 
wezwanie do broni rzucone 
przez George Lincolna Rock- 
wella, który jest szefem ame­
rykańskiej partii hitlerows­
kiej).

Przywódca amerykańskich 
hitlerowców w Chicago zapo­
wiedział, że jego partia „przej 
mie ofensywę” i zamierza zor­
ganizować we wrześniu „mar­
sze do dzielnic murzyńskich”.

PAP

ofiarą międzykontynentalnej 
wojny atomowej. Potępiając 
amerykańską wojnę w Wiet­
namie prezydent rzucił w ję­
zyku angielskim wezwanie: 
„Zwracam się do Ameryki, 
wycofajcie się z Wietnamu”. 
Polityka amerykańska nie roz 
wiąże problemu wietnamskie­
go — powiedział Sukarno — 
stwierdził on dalej, iż to właś 
nie Stany Zjednoczone zostaną 
zdruzgotane, że właśnie one 
poniosą odpowiedzialność za 
katastrofę światową. Indonez­
ja oferuje swą pomoc w roz­
wiązaniu problemu wietnam­
skiego — jeśli zostanie o to 
poproszona — opierając się na 
zasadzie, że problemy azja­
tyckie powinny być rozwią­
zane przez samych Azjatów.

Szef państwa indonezyj­
skiego omawiając sprawę u- 
kładu z Malajzją oświadczył, 
iż zaaprobował go jedynie pod 
warunkiem, iż zawiera posta­
nowienie, że Indonezja uzna 
Malazję po wyborach pow­
szechnych w Sabahu i Sara- 
waku, a nie po podpisaniu po­
rozumienia pokojowego.

Prezydent poinformował, iż 
upoważnił generała Suharto 
do prowadzenia negocjacji z 
Kuala Lumpur. Zwrócił się on 
następnie do mieszkańców pół 
nocnej części wyspy Borneo, 
aby dokonali wyboru na rzecz 
niepodległości w głosowaniu 
jakie odbędzie się na tym te­
rytorium.

Sukarno oświadczył dalej, 
że Indonezja realizuje global­
ną strategię w swej walce z 
imperializmem. Powiedział on, 
iż pracuje dniem i nocą dla 
wzmożenia walki przeciwko 
kolonializmowi i imperializmo 
wi. Decyzja ponownego przy­
łączenia się do ONZ w celu 
prowadzenia kampanii o jej 
reorganizację była właściwa 
— dodał szef państwa indone-

zyjskiego. Kiedy to nastąpi, 
jest sprawą taktyki.

Sukarno podkreślił, że na­
dal jest wielkim przywódcą 
indonezyjskiej rewolucji, że 
stoi na czele rządu i nie prze­
kazał władzy generałowi Su­
harto.

W części przemówienia do­
tyczącej spraw wewnętrznycii, 
Sukarno znów opowiedział się 
za przestrzeganiem w życiu 
państwa jego ideologii „nasa- 
kom” (współdziałanie nacjo­
nalizmu, religii i komunizmu), 
negowanej — jak wiadomo — 
przez reżim rządzący dziś w 
Indonezji.

Gdy pod koniec swego prze­
mówienia prezydent nawoły­
wał naród, by szedł za nim 
jako swym wielkim przywód­
cą — około tysiąca członków 
prawicowej bojówki studenc­
kiej wznosiło wrogie okrzyki.

PAP

Mistyfikacja na miarę 
węża morskiego

Pobłażanie dla białych 
policjantów

Depesza AFP nadana z Winche- 
steru (w stanie Kentucky) podaje 
że trzej policjanci zostali tam o- 
skarżeni o zamordowanie w ubie­
głą niedzielę młodego 26-letniego 
Murzyna. Oskarżył ich naoczny 
świadek morderstwa, brat zamor­
dowanego, James Hampton. Po­
licjanci wypuszczeni zostali na­
tychmiast na wolność za kaucją 
5000 dolarów. (PAP)

Na wzór radia 
„Wolna Europa'*

We wtorek 16 bm. rozpoczęło na­
dawanie programu dla Chin Lu­
dowych „Radio Wolnej Azji” o 
mocy 500 tys. watów. Wkrótce 
audycje nadawane będą również 
dla Wietnamu Północnego. Od po­
niedziałku rozgłośnia ta, znajdu­
jąca się w Seulu, objęła swym 
zasięgiem Koreę Północną.

Założenia, cele, struktura orga­
nizacyjna i finansowa „Radia Wol 
nej Azji” są takie same jak „Ra­
dia Wolnej Europy”. Oficjalnie 
„Radio Wolnej Azji” jest „pry­
watną” imprezą, zorganizowaną i 
finansowaną przez „koreańską fun 
dację kultury i wolności”, na któ­
rej czele stoi amerykański gene­
rał w stanie spoczynku John B. 
Cutler, b. zastępca dowódcy 8 ar­
mii amerykańskiej w Korei.

Z okazji inauguracji „Radia Wol 
nej Azji” szereg osobistości ame­
rykańskich a wśród nich Eisen­
hower i przywódca mniejszości 
republikańskiej w Senacie, Dirk- 
sen, przesłali jego organizatorom 
„serdeczne życzenia”. (PA?)

Obywatel kanadyjski Joseph 
Papp, pochodzenia węgierskiego 
zdołał przez 48 godzin utrzymać w 
napięciu wszystkie rozgłośnie ra­
diowe, stacje telewizyjne i redak­
cje dzienników w Kanadzie i Frań 
cji. Twierdził on, jakoby rozbił 
się u brzegów Francji, po przeby­
ciu Atlantyku w łodzi podwodnej 
własnej konstrukcji wyposażonej 
w sześć silników turbo-odrzuto- 
wych o mocy 4 tys. koni mecha­
nicznych. Podróż tę miał odbyć 
w czasie krótszym od 12 godzin.

Odnaleziono go rzeczywiście wy 
czerpanego u brzegów Bretanii. 
Bliższe badanie wykazało Jednak, 
że podwodnej „łodzi kieszonko­
wej” wprawdzie nie znaleziono, 
natomiast w kieszeni Pappa zna­
leziono bilet na pociąg Paryż — 
Brest, którego data opiewała na 
dzień poprzedzający Jego wyra­
towanie. Cała ta historia okazała 
się potężną kaczką dziennikarską, 
bardzo dokładnie i szczegółowo 
przygotowaną. Papp kupił bilet 
na samolot z Kanady do Francji 
w kwietniu tzn. w momencie, w 
którym rzekomo miał przystąpić 
do montażu swej łodzi podwod­
nej.

Sierpień Jest tradycyjnym mie­
siącem węży morskich czy potwo­
rów z Loch-Ness, dlaczego więc 
nie kieszonkowych łodzi podwod­
nych. (PAP)

W Anglii:

Za przywróceniem 
kary śmierci

Wtorkowa prasa londyńska in­
formuje na czołowych miejscach 
o aresztowaniu Johna Edwarda 
Witneya oskarżonego o zamordo­
wanie wraz ze wspólnikami trzech 
nieuzbrojonych policjantów lon­
dyńskich. Aresztowania dalszych 
osób są spodziewane w najbliż­
szych dniach.

We wtorek J. Witney został do­
prowadzony z aresztu do sądu i 
sąd przedłużył nakaz Jego aresz­
towania na tydzień.

Na tle nastrojów oburzenia wy­
wołanych przez zabójstwa i na­
pady na nieuzbrojonych policjan­
tów dość liczni w W. Brytanii 
zwolennicy kary śmierci zniesio­
nej niedawno przez parlament na 
próbny okres 5 lat, zaczynają do­
magać się jej przywrócenia.

PAP

Ile radzieckich „Fiatów"?
Agencja TASS podaje, że 

włoski koncern Fabrica Italia- 
na di Automobili, Torino 
(„Fiat”) zbuduje w ZSRR w 
mieście Togliatti nad Wołgą 
fabrykę samochodów osobo­
wych, której produkcja wy­
niesie około 600 tys. małoli­
trażowych wozów rocznie. Bu­
dowa fabryki będzie koszto­
wała 800 min dolarów, przy 
czym firma „Fiat” dostarczy 
na warunkach kredytowych 
maszyny i urządzenia dla tej 
fabryki ogólnej wartości oko­
ło 300 min dolarów.

Honorowy prezes firmy 
„Fiat” prof. Vittorio Valletta, 
który podpisał porozumienie 
w sprawie budowy fabryki, 
oświadczył, że będzie-ona pro­
dukowała rocznie około 400 
tys. samochodów zmodyfiko­
wanego modelu „Fiat-124”. 
Poza tym będzie się produko­
wać nowe modele samocho­
dów (ok. 200 tys. rocznie), któ­
rych prototypy skonstruują 
wspólnie inżynierowie ra­
dzieccy i włoscy. (PAP)

Każdy papieros 
kosztuje 14 minut życia 
Każdy papieros skraca życie 

ludzkie o 14,5 minuty. Taka 
jest opinia dr Louisa Nahu- 
ma, redaktora amerykańskie­
go pisma medycznego „Connec 
ticut Medicine”.

Jego zdaniem, tego rodzaju 
dane statystyczne powinny 
być cytowane przez lekarzy 
jako część programu w ra­
mach walki z paleniem papie­
rosów. (PAP)

Komunikat ZUS

Tryb i terminy 
podwyższenia rent

W związku . z podwyższe­
niem z dniem 1 sierpnia br. 
niektórych najniższych rent, a 
mianowicie:

► rent starczych do
► rent inwalidzkich 

py z tytułu wypadku 
trudnieniu lub choroby 
dowej — do 850 zł

640 zł 
I gru- 
w za- 
zawo-

► rent inwalidzkich II gru­
py z tytułu wypadku w za­
trudnieniu lub choroby zawo- 
dowej oraz w związku ze służ­
bą wojskową — do 700 zł oraz

► rent rodzinnych po pra­
cownikach zmarłych wskutek 
wypadku w zatrudnieniu lub 
w związku ze służbą wojsko­
wą — do 470 zł napłynęły
liczne zapytania 
trybu i terminu 
tych rent.

W związku z 
wyjaśnia się, że

w sprawie 
przeliczenia

powyższym 
podwyższe-

nie rent dokonane zostanie 
przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych i organy rento­
we Min. Komunikacji z urzę­
du, na podstawie akt rento­
wych, zgłaszanie wniosków 
przez zainteresowanych jest 
zbędne.

Zwiększone renty, wraz z 
wyrównaniem za czas od 1 
sierpnia br., wypłacane będą 
w -terminach dotychczaso­
wych, począwszy od dnia 15 
września br., — tak że każdy 
uprawniony do podwyżki 
otrzyma rentę w nowej wy­
sokości wraz z decyzją prze­
liczeniową — nie później niż 
w dniu 10 października br.

PAP

W dziesiątą rocznicę 
delegalizacji KPD

W dziesiątą rocznicę delegalizacji w Niemczech 
nich Komunistycznej Partii Niemiec postępowa opinia/ 
ta domaga się uchylenia zakazu działalności KPD. pari; 
działa nielegalnie lecz jest dziś liczniejsza i silniejszy1 
przed zakazem ogłoszonym iu *at temu. W przywróceniu 
galności KPD światowa opinia publiczna widzi przeS]Jr 
demokratycznego i pokojowego rozwoju w NRF oraz 
z warunków przywrócenia jedności Niemiec.
Partia nasza została zdele­

galizowana dlatego, ponieważ 
przeciwstawiała polityce re- 
militaryzacji i zbrojeń pro­
gram postępu, demokracji, bez 
pieczeństwa, porozumienia wza 
jemnego i postępu społecznego 
— pisze na łamach „Prawdy” 
Max Reimann, pierwszy se­
kretarz KC KPD. Dziesiątej 
rocznicy bezprawnego zakazu 
działalności KPD w Niemczech 
zachodnich, dziennik „Praw­
da” poświęca w środę całą 
kolumnę.

Reimann podkreśla, że nowa
inicjatywa państw stron
Układu Warszawskiego w spra 
wie umocnienia bezpieczeń­
stwa europejskiego, „znajduje
całkowite

Członek 
KC SED 
stwierdza

nasze poparcie”.
Biura Politycznego

Herman Matem 
na łamach „Praw-

dy”, że zakaz KPD miał utoro­
wać burżuazji monopolitycznej 
drogę do niepohamowanego 
wyścigu zbrojeń i militaryza- ' 
eji dla przygotowania nowych 
awantur wojennych.

W dzienniku „Neues Deutsch 
land” Max Reimann pisze w 
środę, że KPD mimo zakazu

istnieje i jest coraz moWj 
sza. Pierwszy sekretarz - 
KPD odwołuje się do ofU 
rego sprawozdania bońskij 
MSZ, które przyznawało 
KPD ma coraz większe m 
wy w życiu Republiki 
ralnej.

Delegacja Francuskiej parł 
Komunistycznej odwiedziła ■ 
basadę NRF w Paryżu i J 
czyła prośbę o przekazy 
rządowi Niemiec zachody 
memorandum zawierające 
stulat uchylenia zakazu i 
łalności KPD.

Francuzi są szczególnie 
niepokojeni prześladowani, 
KPD, w związku z tym 
partia została zdelegalizo/ 
obecnie tak, jak to był./ 
czasów Hitlera, podczas g 
grupy neonazistowskie i Or» 
nizacje byłych essesowcówj 
bodnie działają na obszar 
NRF — stwierdza mentora 
dum. (PAP)

Seksuologia 
w brytyjskiej szkole
Już od 8 roku życia dzieci 

rodzin brytyjskich w wybra­
nych szkołach będą stopniowo 
wprowadzane w niektóre spra­
wy życia seksualnego. W tym 
celu opracowano zależnie od 
wieku serię książek na tema­
ty związane z płcią.

Na serię składa się 5 ksią­
żek. Pierwsza z nich odpowia­
da na pytanie: skącl się biorą 
ludzie i zwierzęta. Książki nr 

••2 i nr 3 przeznaczone dla dzie­
ci w wieku lat 10 do 14 poka­
zują za pomocą rysunków róż 
nice płci. Książki nr 4 i 5 
traktują o chorobach wene­
rycznych, społecznych następ­
stwach życia seksualnego, o 
zboczeniach płciowych i me­
todach zapobiegania ciąży.

PAP

Ha budowla zapory ar Tra^naj,

Podczas ostatnich opadów, bu­
dowana w Tresnej koło Żywca 
zapora wodna przyjęła jut spły­
wającą falę I pomogła niżej po­
łożonemu zbiornikowi w Porąb­
ce w opanowaniu sytuacji, za­
bezpieczając powolny spływ 
wód. Obecnie prowadzi się tu 
montaż klapy na przelewie i si­
łowni, której rozruch przewiduje 
się w pierwszych dniach wrze­
śnia. Po zakończeniu tych prac 
zbiornik będzie mógł uzyskać 
pełne spiętrzenie wody. Pracow 
nicy hydrobudowy z Krakowa 
przystąpili też do uporządkowa­
nia dolnych pokładów za zapo­
rą. Na zdjęciu: fragment zapory.

CAF — fot. Jakubowski
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Dzisiejszy serwis informacyim 
opracował Janusz Mardszewskl.

Uchylenie wyroki 
na dwóch Murzyoii
Po trzynastu latach w Now 

Orleanie ponownie rozpatrzona; 
stanie sprawa, w której 
Murzynów posądzonych o „zgw 
cenie białej kobiety” skazany 
zostało w roku 1953 na karę iaj 
ci. Sąd rewizyjny uchylił w, 
niedziałek wyrok na 43-letnit| 
Edgara Labata i 37-letniego C 
tona Poreta. Wyrok został uch 
lony ponieważ zarzucono zesj 
łowi sądowemu poprzedniej 
stancji, iż powodował się wzg 
darni rasistowskimi.

Kara śmierci na dwóch oski 
żonych nie została dotychczas: 
konana dzięki staraniom obrona 
którzy dziewięciokrotnie spowa 
wali odroczenie egzekucji. V 

I dnym wypadku skazańcy doi 
dzieli się o odroczeniu egzekt 
na trzy godziny przed ustaleń; 
terminem.

Sąd rewizyjny postanowił, 
obaj skazani wypuszczeni zost! 
na wolność. Nie oznacza to ł 
nak uniewinnienia. Jak pi 
Agencja Reutera należy raczej! 
dziewać się, że La bat i Poretn 
dą się ponownie w areszcie śl 
czym i wówczas odbędzie sięi 
wy proces. (PAP)

„Trąba wodna” 
nad Lazurowym W 

Burza „jakiej nigdy nie’ 
dziano” szalała we wt« 
nad francuskim Lazurom 
Wybrzeżem. W St. Tropezi 
wdziwa trąba wodna, M 
towarzyszył grad wielkości 
ja gołębiego spowodowała! 
ważne szkody i wywołała! 
nikę wśród letników. ® 
statków zerwało się z kot«[ 
jeden utonął, poważnie W 
piały okoliczne winnice, 
ryści biwakujący w n® 
tach musieli uciekać by ®
leźć pewniejsze 
przed burzą.

W Frejus i St. 
rza spowodowała 
dzi, duże szkody 
i inspektach. O

Raphad1 
wiele P^' 
w winni® 
sile burt 

wielkości gradu świadczy 
brąz wielu samochodów,
rych karoseria została 
czona bombardowaniem 
gradowych. (PAP)

Vialon wciąż bezkarny
W związku z odbytym niedawno w Brukseli świa 

towym kongresem Żydów część zachodnioniemiec- 
kiej opinii publicznej zwróciła znowu uwagę na dr. 
Friedricha Vialona, sekretarza stanu w bońskim 
ministerstwie d/s współpracy gospodarczej.

Vialon podczas drugiej wojny światowej był za­
stępcą kierownika wydziału politycznego i kie-
równikiem oddziału finansów osławionym
„Reichskommissariat fuer das Ostland”. W tym 
charakterze uczestniczył on aktywnie w „ostatecz­
nym rozwiązaniu kwestii żydowskiej” na terenach 
Białorusi i radzieckich Jkrajów bałtyckich. Vialon 
— współpracując z SD (Mużba bezpieczeństwa) i SS 
— gorliwie dbał o to, By wszystko co należało do 
przeznaczonych na eksterminację Żydów, włącznie 
do złotych zębów, było systematycznie gromadzo­
ne i przeznaczane na potrzeby hitlerowskiej ma­
chiny wojennej.

W ciągu ostatnich trzech lat zarówno Związek 
Radziecki jak i Niemiecka Republika Demokra­
tyczna opublikowały wiele dokumehtów, wyka­
zujących bezsporny udział Vialona w najcięższych 
zbrodniach wojennych, w wymordowaniu setek 
tysięcy Żydów. Ogółem władzom zachodnioniemiec- 
kiego wymiaru sprawiedliwości dostarczono 560 do­
kumentów obciążających Vialona,

Pod wpływem oburzenia światowej oPinM 
cznej organy wymiaru sprawiedliwości uZ 
konieczne wszczęcie postępowania przeć*"’ 
łonowi. Jednak — jak to często bywa w 
stosunku do zbrodniarzy hitlerowskich — Pj 
wanie postępowaniem, a Vialon nadal Poz 
swoim odpowiedzialnym stanowisku. j

Podczas światowego kongresu Żydów W ( 
przewodniczący bońskiego Bundestagu 
meier dowodził z emfazą, że w NRF 
wszystko — co leży w ludzkich możliwość'3^ 
dokonać zadośćuczynienia za zbrodnie P0^ 
przez hitlerowską rzeszę wobec osób nar 
żydowskiej. Je

Pozostawanie na wysokim stanowisku & . 
Vialona, współodpowiedzialnego za 
setek tysięcy Żydów, zadaje oczywisty 15 
wodom Gerstenmaiera. J|

Organ zachodnioniemieckich związków 
wych „Welt der Arbeit” pisze: „dziś tak ® ‘ 
i dawniej sekretarz stanu (Vialon) nie 
misji. Pragnie on pozostać na swoim st f 
dopóki jego przełożeni nie cofną mu 
nia. Ci jednak nie mają najmniejszego
aby to uczynić”.

JOZEF LUBOJ^1
2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
Nr 195 (7002) 18 VIII 1956



KajAłaTózif ezlou/lah Zwiała.

pierwsza przecknęła się z tej półdrzemki Danka
- Aż mi wstyd. Kąpiemy się, wylegujemy, jakby nic 

się nie zmieniło i nadal zostawaliśmy w pełnym komple­
cie. Gdy sobie przypomnę o Szymku, mam uczucie choler­
nej zgagi- Jeszcze dziś to przyjęcie budowy, a potem popi­
jawa. Od rana trwa odbior, ledwie się zwolniłam, kierow­
nik koniecznie pragnął, bym cały czas asystowała ekipie 
inwestora. Musiałam mu też obiecać, że przyjdę na pew­
no, jeszcze przyprowadzę i was. Co ci, Florek?

W pewnej odległości od nich rozległo się piskliwe po- 
krzykiwanie jakiejś dziewczyny. Musiało się coś przypom­
nieć chłopcu, tamta ruda też podobnie popiskiwała...

— Nie łam się. Danka. Nie ma jeszcze powodu do na­
kładania żałoby. Ta kąpiel świetnie mi zrobiła. Mogę na­
reszcie logicznie myśleć.

Ostatni czas — zaburczał Florek.
— A tego jaki giez ugryzł? Co z wami się dzieje?
— Florek kąsa jak mucha na deszcz, ty Danka przeży­

wasz niepotrzebne skrupuły, teraz znów błądzisz duchem 
po innym świecie...

— Przemyśliwuję raz jeszcze tę dzisiejszą rozmowę — 
odszepnęła.

Musiała to w sobie przetrawić. Do tej chwili brakło na 
to czasu. Najpierw ta zwariowana para zagłuszyła wszy­
stko swym optymizmem, który zresztą niedługo przygasł, 
potem nastąpiły wędrówka plażą i kąpiel. A przecież naj­
ważniejsze było tamto. Od tego człowieka tak wiele tu za­
leżało.

Przyszła razem z chłopcami. Prokurator nie kazał jej 
jiugo czekać. Sam otworzył drzwi, zapraszając do gabine­
tu. Lutka i Florka ogarnął ciekawym, uważnym spojrze­
niem-

— To pani koledzy?
— Tak. Pazoła i Stawski. Mają prośbę do pana. Chcie- 

liby podzielić się swymi uwagami w sprawie Szymona. Bo 
my... — zawahała się wtedy — my mamy pewne podej­
rzenia.

— Wiem. Porucznik mi wspominał. Zobaczymy... Przed­
tem porozmawiamy z panią.

Najstarszy mieszkaniec naszej planety — ma 161 lat. Mieszka Sziram Mustnow w górzystej 
miejscowości w Azerbejdżanie (ZSRR). Dziadek Sziram, jak go przyjaźnie wszyscy nazywają, 
posiada krewnych prawie we wszystkich okolicznych wsiach. Trzyma się dzielnie, wiele 
pracuje w swoim ogrodzie, jeździ konno, interesuje się nowościami w kraju i zj granicą. 
Prawie nigdy nie chorował. /
Niedawno był w stolicy Gruzji —< Azerbejdżańskiej SRR Baku i zapoznał się z miastem. 

Kiedy miejscowi lekarze badali go, Sziram żartował: „niepotrzebnie trudzicie się, nie 
żadnych chorób”. Niedawno odznaczony został orderem Czerwonego Sztandaru. Na zdjęciu: 
senior ludzkości w czasie zwiedzania miasta. (zm)
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Kadrowe manLa i superafy

Protokolant notował tę rozmowę, ale wydawało się, że 
nic w niej nie ma z urzędowego charakteru. W sprawie 
„Baltony” prokurator postawił jej parę pytań. Gdzie stali, 
jak długo, czemu Szymek chciał koniecznie zajrzeć do ok­
na. Jak długo byli potem na dworcu. Tak, tak zawiadow­
ca zeznał, że miała miejsce ta wspominkowa rozmowa, 
właśnie w czasie, gdy milicja została zaalarmowana na­
padem rabunkowym.

Więcej już do tej sprawy nie nawracał. Odnosiła nieja­
sne wrażenie, jakby miał już tutaj swe własne zdanie i to 
zdanie niczym nie obciążające Szymona. Więcej natomiast 
interesowały go te drobne szczegóły, które tak lekceważą­
co zbywał porucznik milicji. Czy może dokładnie opowie­
dzieć, jak wyglądało zajście w krzewach nieopodal budo­
wy, gdy przypadkiem podsłuchała jakąś rozmowę. A 
awantura we „Fregacie”, wywołana przez Szymka i Lut­
ka. Co o niej wie?

Zaskoczony usłyszał o przekazanym przez Florka 
ostrzeżeniu rudej dziewczyny. Podobnie zaciekawiła go 
sprawa szybkomknącej Warszawy zdążającej do Łeby.

— Tutaj oni sami mogliby panu najwięcej powiedzieć. 
Gdyby pan zechciał ich zapytać — dodała;

— Jak najchętniej. Może pani przeczyta tylko i podpi­
sze protokół — podsunął jej kilka kart wypełnionych ma­
szynopisem.

Z uznaniem spojrzała na protokolanta. Jej nieskładna 
wypowiedź układa się tutaj w ciąg logicznego wywodu, 
przy tym pasowała słowo w słowo z tym, co mówiła.

— To teraz chyba ich zaprosimy? — uśmiechnął się 
prokurator.

Odpowiedziała uśmiechem. Ujął ją. Zupełnie inaczej 
wyobrażała sobie człowieka pełniącego tę funkcję. Jako 
jakąś zasuszoną, ponurą i straszną postać, łypiącą oczy­
ma, pokrzykującą, wietrzącą wszędzie podstęp i zło. Tym­
czasem ten młody, brzydki ale o miłej powierzchowności 
człowiek wyraźnie podkreślał swą serdeczność, śledził za 
tokiem jej myśli, jakby starał się dopowiadać to czy tam-
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Właściwy człowiek...
Narzekamy nierzadko na 

brak inżynierów różnych 
specjalności. To prawda, 

że nie ma tych fachowców 
zbyt wielu. Podobnie, jak wie­
lu innych pracowników z wyż 
szym wykształceniem. Ale — 
czy ci poszukiwani fachow­
cy zajmują stanowiska, na któ 
rych są najbardziej potrzebni? 
Stanowiska, gdzie zastąpienie 
i<h pracownikami o średnim 
wykształceniu i długoletniej 
praktyce nie oznacza wcale 
— choć tak określa to nierząd 
ko taryfikator kwalifikacyjny 
— równorzędnej obsady?

W niejednym przedsiębior- 
■stwie. są . stanowiska, na któ­
rych wiedza uzyskana w szko 
le średniej i praktyka nie wy­
starczają do podejmowania de­
cyzji, pociągającej za sobą 
ważkie ekonomicznie i społecz 
nie skutki. Po cóż byśmy po­
nadto kształcili na wyższych 
uczelniach specjalistów, jeśli 
można by ich wiedzę zastąpić 
odpowiednim stażem?

To nader proste rozumowa­
nie, kłóci się jednak z codzien­
ną gospodarką kadrową. Na­
wet w odniesieniu do pracow­
ników o jasno określonycn 
kwalifikacjach, warunkują­
cych od razu mejsce pracy, na 
którym mogą być najbardziej 
użyteczni. Znam np. przedsię­
biorstwo przemysłowe, w któ­

rym kierownikiem działu or­
ganizacji jest ... specjalista od 
handlu zagranicznego. Nato­
miast kierownikiem działu 
eksportu — inżynier.

Można w odniesieniu do te­
go przedsiębiorstwa wątpić 
czy handlowiec lepiej „wyzna 
je się” na organizacji a inży­
nier na eksporcie. Jeden i dru 
gi nabywali podczas długich 
studiów zupełnie inną wiedzę. 
Fabryka zaś jest miejscem, 
gdzie mogą pogłębić swoje 
kwalifikacje a nie nabywać 
inne, sprzeczne z poprzednio 
wyuczonymi. Można też wąt­
pić. czy ów kierownik działu 
organizacji z etatu, a specja 
lista od handlu zagranicznego 
z wykształcenia zaproponuje 
kiedykolwiek przemieszczenie 
jakiegokolwiek specjalisty, za­
trudnionego niezgodnie ze swy 
mi kwalifikacjami. Zacząć by 
musiał od ... siebie.

A w tymże przedsiębior­
stwie gospodarką materiało­
wą kieruje specjalista od kon 
strukcji rakiet... Z rakietami 
fabryka nigdy nie miała do­
tychczas nic wspólnego i chy­
ba długo mieć nie będzie.
Znam inne przedsiębiorstwo, 

w którym jedynym pracowni­
kiem z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym — poza 
dyrektorem — jest kierownik 
działu organizacji. Natomiast

wszystkie działy stanowiące 
„pion” dyrektora ekonomicz­
nego są tych specjalistów po­
zbawione. Łącznie z działem 
planowania. A ekonomiści w 
przedsiębiorstwie tym, byli, a 
jakże. Gdy zobaczyli jednak, 
iż nie ma dla nich miejsca, w 
ich specjalności — „wybyli”. 
Pracują obecnie w innych 
przedsiębiorstwach. Robią 
swoją ekonomiczną robotę.

Przykłady takich niezgod­
ności można znaleźć prawie w 
każdym przedsiębiorstwie. 
Można również w każdym z 
nich usłyszeć, że fakt zatrud­
nienia specjalisty od konstruk 
cji rakiet w dziale gospodarki 
materiałowej nie przesądza 
wcale, iż gospodarka kadrami 
jest w przedsiębiorstwie wad­
liwa. Można się nawet z po­
glądem tym zgodzić. Wów­
czas, gdy będzie to przypadek 
odosobniony. W sytuacji gdy 
przypadki takie przechodzą w 
regułę — o zgodzie mowy być 
nie może.

Niejedno zjednoczenie wy­
maga od podległych sobie 
przedsiębiorstw sprawozdań 
kwartalnych na temat: ilu pra 
cowników z wyższym wykształ 
ceniem przyjęto w okresie 
sprawozdawczym. Nie składa 
się natomiast sprawozdań ilu 
spośród pracujących odeszło 
z pracy. Bilans pozostaje ta-

Pod znakiem 
młodości♦

Święto 
lotnictwa

Tegoroczne obchody 
Święta Lotnictwa prze 
biegać będą pod zna­

kiem młodości. W dniach 
poprzedzających 22 roczni­
cę powstania Ludowego 
Lotnictwa w obozach har • 
cerskich oficerowie-wete- 
r«ni walk powietrznych, 
spotkają się z młodzieżą.

20 sierpnia nad jeziora­
mi ślesińskimi odbędzie się 
zbórka całego zgrupowania 
obozów harcerskich Chorą­
gwi Wielkopolskiej. Bogaty 
jest program całodniowej 
imprezy. Jej kulminacyj­
nym punktem będzie ogni­
sko, w którym uczestniczyć 
będą przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych 
O historii Lotnictwa Ludo­
wego o powietrznych wal­
kach opowie harcerzom 
dowódca Lotnictwa Ope­
racyjnego gen. bryg. pil. 
Fr. Kamiński. Uczestniczą­
cy w Ognisku lotnicy, któ­
rzy brali udział w defila­
dzie Tyciąclecia — tworzą­
cy szyk — Orzeł Piastow­
ski, — podzielą się wraże­
niami z przygotowań do 
defilady i samego lotu nad 
Warszawą.

Znajomości historii lot­
nictwa poświęcony będzie 
Quiz na zwycięzców oprócz 
cennych nagród oczekiwać 
będzie przelot śmigłow­
cem.

Na imprezę tę przygoto­
wano również pokaz sprzę­
tu ratowniczego oraz ubio­
rów lotników do lotów na 
wielkich wysokościach i 
szybkościach. Organizato­
rom: Lotnictwu Operacyj­
nemu i Komendzie Chorą­
gwi Wielkopolskiej ZHP 
należą się słowa uznania 
za tak cenną inicjatywę. 
Dzięki niej tysiące mło­
dych ludzi pozna nie tylko 
historię lotnictwa, ale zbli­
ży się do problemów współ 
czesnego lotnictwa obron­
ności kraju.

jemnicą. Na który też samo 
zjednoczenie nie wywiera żad 
nego wpływu. A przecież wszy 
scy ci, których studia społe­
czeństwo sowicie opłacało po­
winni być wykorzystani tak, 
by wykształcenie to sowicie... 
procentowało. Często więc jak 
widać — brak specjalistów w 
przedsiębiorstwach jest po pro 
stu pozorny. Są, ale pracują 
na zgoła innych niż by można 
było tego oczekiwać stanowi­
skach. A że efekty ich pracy 
nie są takie jak byśmy sobie 
tego życzyli...

ROMAN DUDEK

hitlerowskiej Wunderwalfe
przywódcy Niemiec hitlerowskich zda- 
f wali sobie dobrze sprawę z tego, że 

, czas nie im sprzyja, lecz koalicji anty- 
wowskiej, która rosła w siłę z miesiąca 
#miesiąc, z kwartału na kwartał.
blitzkrieg — błyskawiczna wojna i błyska- 
w operacje, miały na celu nie tylko za- 

“tzenie przeciwnika, ale również sparaliżo-
jego przemysłu, zwłaszcza przemysłu 

innego. Temu celowi służyć miało zma- 
?ane bombardowanie ludności cywilnej 
^lektów przemysłowych, a jednocześnie 
M?a^?ona na olbrzymią skalę akcja dywer- 
,,na piątej kolumny.

rakietowa, z którą tak wielkie na- 
i plany wiązał Hitler, tzw. broń cu-

,"a — Wunderwaffe, wywodzi w Niem- 
l" sWój początek na długo przed wojną. 
- y 1932 roku, a więc na rok przed 

। ;'‘ciem Hitlera do władzy, rozpoczęto w 
। ®Czech pierwsze próby, które nie dały 

pożądanych rezultatów.
przyjmuje się, że ośrodek ra- 

1w Peenemuende, na Wybrzeżu Bał- 
rozpoczął działalność w latach II 

J ^^owej. To twierdzenie jest jednak 
| 6 " ośrodek rakietowy powstał tu w 
j W936, *0 kierownictwo partii
^.hitlerowskiej przyjmowało za pew­
ni li Z6 nipo zii,TYWIRZAJ ,e granice europejskich państw muszą
• zmienione, a Traktat Wersalski oba-

5 w Peenemuende — centralna baza
' 1 Produkcji rakiet, zatrudniał

W6 >yS‘ w najwybitniejszych
10 inii. w dziedzinie fizyki, chemii, me- 
’ P matematyki.
” ^a^ne sztaby zatrudniały naukowców, 

Hu artylerii i marynarki, fachowców z 
Różniejszych dziedzin przemysłu.

III Rzesza poszukiwała gorączkowo no­
wych typów broni, takiej broni, która by za­
pewniała szybkie i całkowite zwycięstwo na 
lądzie, na morzu i w powietrzu.

Od momentu, kiedy Peenemuende zostało 
przekształcone w centralną bazę doświad­
czalną przemysłu zbrojeniowego Rzeszy, wy­
wiady obcych mocarstw rozpoczęły penetrację 
wokół ośrodka. Szczególnie Anglicy usiłowali 
przeniknąć do bazy i zdobyć plan badań i do­
świadczeń. Wokół Peenemuende w samym 
Ośrodku rozpoczęła się nieustająca walka 
służb wywiadowczych i kontrwywiadu nie­
mieckiego.

Wiara w „cudowną broń
Sprawa nabrała poważnego znaczenia, 

kiedy to w dniu 3 października 1942 r. doko­
nano na poligonie doświadczalnym próbne­
go odstrzału rakiety V-2 (Vergeltungswaf- 
fe 2). W maju 1943 roku dokonano kolejnej 
próby, która przyniosła nowy sukces — ra­
kieta V-2 osiągnęła zasięg lotu 250 km. Od 
tej chwili zaczęła się kariera rakiety, która 
miała — w pojęciu Hitlera i jego sztabu — 
zapewnić zwycięstwo nad całym cywilizo­
wanym światem.

Wywiad brytyjski, najbardziej zaawanso­
wany w dziedzinie wiedzy o niemieckich pró­
bach zdobycia broni rakietowej operacyjno- 
strategicznej, zdawał sobie sprawę z tego, że 
niełatwo będzie o sukcesy na terenie oku­
powanego Wybrzeża. Wywiadowcy brytyj­
scy ponieśli zresztą niemałe klęski, zanim 
udało się im uzyskać ogólne informacje o 
niemieckiej broni rakietowej.

Kierownictwo brytyjskiej służby wywia­
dowczej postanowiło skorzystać z pomocy 
wywiadu polskiego, a konkretnie z pomocy 
sieci wywiadowczej Armii Krajowej.

Na wiosnę 1943 roku sprawą hitlerowskich 
rakiet zajęła się specjalna komórka wywiadu 
AK. Zespół ludzi zgranych ze sobą, specjali­
stów wysokiej klasy, rozpoczął cichą, ale 
bezwzględną 
nia walkę o 
jemnicy.

i pełną najwyższego poświęce- 
wydarcie Niemcom groźnej ta-

.KRAKAU, KRAKAU, HIER SARNAKI’

Po zbombardowaniu przez lotnictwo bry­
tyjskie zakładów w Peenemuende, Niemcy 

postanowili przenieść bazy doświadczalne w 
inne miejsce, z dala od linii zasięgu lotnic­
twa nieprzyjacielskiego.

W ten sposób, na początku roku 1944, je­
den ośrodek broni rakietowej, został zainsta­
lowany na terenie Polski południowo-wschod 
niej, w rejonie między Mielcem, Dębicą, Kol­
buszową.

W swoich obliczeniach hitlerowcy zupełnie 
nie brali pod uwagę podziemnych organiza­
cji Ruchu Oporu, które nie tylko walczyły z 
bronią w ręku, ale też prowadziły doskonały 
wywiad w wielu dziedzinach.

Była wiosna 1944 roku. Mjr. dr Marian 
Kordzik, kierownik wywiadu AK w Sarna­
kach w pow. siedleckim, zameldował swojemu 
zwierzchnikowi o tym, że do Sarnak przy­
był oddział Niemców w sile około 200 ludzi, 
są między nimi SS-owcy i technicy. Niemcy 

dysponowali radiostacją zainstalowaną na 
samochodzie i polowym telefonem.

Ustalono, że codziennie w godzinach ran­
nych, Niemcy nadawali krótką i tę samą 
wiadomość — „Krakau, Krakau, hier Sar­
naki”.

Już w parę dni po przybyciu Niemców na 
teren Sarnak, nastąpił pierwszy wybuch po­
cisku próbnego. Pocisk spadł o kilkaset me­
trów od wsi Platerów; kiedy konspiratorzy 
dobiegli na miejsce, znaleźli kawały blachy 
aluminiowej, szklaną watę i części mecha­
nizmu.

Niemcy, którzy się tu zjawili, wyzbierali 
dokładnie to, co zostało po rozerwanym po­
cisku — oczywiście, wywiadowcy AK musie- 
li wycofać się w porę z terenu Platerowa.

W ciągu następnych dwóch dni miały miej­
sce kolejne próby. Dla pracowników komórki 
wywiadu było teraz jasne, że Niemcy ekspe­
rymentują z nowym rodzajem broni.

Postanowiono przyjrzeć się dokładnie temu, 
co się dzieje u Niemców wówczas, gdy ma 
nastąpić kolejny wybuch pocisku.

W godzinie, kiedy obsługa radiowozu na­
dawała swoje tajemnicze sygnały do Krako­
wa, wywiadowcy zajmowali stanowiska ob­
serwacyjne na pobliskim cmentarzu. Tu wła­
śnie stacjonowali technicy i znajdowały się 
jakieś urządzenia.

Wywiadowca stwierdził, że technicy obsłu­
gują przyrząd, którego podstawową częścią 
była kilkumetrowa rura, umieszczona na 
trójnogu. Technik dawał znak, wszyscy 

(Dokończenie nc str. 4)
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Nie tylko gen. de Gaulle
Do pozycji trwałych polityki 

międzynarodowej zaliczany jest 
fakt uznawania przez oficjalną 
Francję niezmienności granicy na 
Odrze i Nysie. Datuje się to od 
wypowiedzi gen. de Gaulle’a z r. 
1958, po ponownym objęciu przez 
niego władzy. Ze względu na ro­
lę, jaką obecn:e odgrywa Francja 
w polityce międzynarodowej, sta­
nowisko oficjalnej Francji w spra 
■w ie granicy polskiej posiada jak 
najbardziej doniosłe znaczenie.

Jakie byłoby jednak stanowis­
ko obecnej opozycji wewnątrz- 
francuskiej, gdyby w zmiennej 
grze sił politycznych, miała się 
ona jutro stać silą decydującą w 
polityce Francji? Jak wiadomo, z 
wyjątkiem Komunistycznej Partii 
Francji, do niedawna żadne ugru­
powanie opozycyjne n e wypowie­
działo się oficjalnie na rzecz gra­
nicy na Odrze i Nysie, chociaż od­
notować można liczne, pozytyw­
ne glosy rz tej sprawie wielu wy­
bitnych działaczy socjalistycznej 
SFIO, partii radykałów czy kato­
lickiej MRP.

Obecnie jednak otrzymaliśmy 
odpowiedź i na to pytanie. Udzie 
liła jej „Federacja Lewicy”, gru­
pująca wszystkie — poza KPF — 
siły opozycyjne na lewo od gaul- 
listów, a więc SFIO, partię rady­
kałów oraz kilkadziesiąt tzw. „klu 
bów*, łączących niezwiązaną par­
tyjnie inteligencję postępową, do 
wybitnych intelektualistów włącz 
n'e. Federacja wyłoniła się z luź­
nego dość porozumienia, jakie 
między tymi ugrupowaniami za­
warto w ub. roku podczas wybo­
rów prezydenckich, przy wysu- 
n ęciu kandydatury Francois Mit- 
teranda. Kandydatura ta zgroma­
dziła na sobie w I turze głosowa­
nia 35 proc, głosów, w drugiej zaś 
45 proc, ogółu głosów. Na tle te­
go niewątpliwego sukcesu posta­
nowiono wyłonić porozumienie 
już bardziej ścisłe, z zamiarem 
łączenia się w przyszłości w jed­
ną partię polityczną. Powstała 
w:ęc wspomniana Federacja Le­
wicy, która w sposób systematycz 
ny przygotowuje się do wyborów 
parlamentarnych. Utworzono „ga­
binet cieni”, wzorem angielskim, 
z Mitterandem jako przewodniczą 
cym, a więc kandydatem na przy

szłego szefa rządu, a obecnie ogło 
szono wspólny program. Toczą się 
rozmowy z KPF w sprawie sku­
pienia w drugiej turze głosowania 
głosów w okręgach na tym kan­
dydacie, który w pierwszej uzys­
ka najwięcej głosów.

W ogłoszonym obecnie progra­
mie Federacji Lewicy znalazł się 
paragraf, w części poświęconej po 
lityce zagranicznej, który stwier­
dza m. in.:

„Widoki zjednoczenia obydwu 
części Niemiec uwarunkowane są 
nie produkowaniem przez Niem­
cy broni nuklearnych oraz uzna­
niem granicy na Odrze i Nysie”.

Tym samym Federacja Lewicy 
francuskiej zajęła w tych dwóch 
zasadniczych problemach pokoju 
europejskiego identyczne stanowi 
sko z polityką gen. de Gaulle’a i 
pokojową opinią międzynarodową.

Już na początku br., prŁed pier 
wszym spotkaniem prezydenta de 
Gaulle’a i kanclerza Erharda po 
ich ponownym wyborze, paryski 
korespondent „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung” ostrzegał Bonn: 
„Jasnym jest, że pogląd francus­
ki w sprawie linii Odry-Nysy, ja­
ko granicy wschodniej zjednoczo­
nych Niemiec, pozostaje bez 
zmian. Pogląd ten wypowiedział 
Generał faktycznie już w r. 1958. 
Wewnątrzpolityczne argumenty n e 
mieckie, uzasadniające dlaczego 
NRF nie może takiej decyzji już 
obecnie podjąć bez zapewnienia 
rekompensaty, określa się we Frań 
cji jako sofistykę prawniczą”.

Obecnie również zjednoczona o- 
swoiia sobie ten punkt widzenia, 
pozycja lewicowa we Francji przy 
zapowiedziała, że w razie zdoby­
cia przez nią władzy jej polityka 
w sprawie uzbrojenia nuklearnego 
NRF jak i granicy na Odrze i Ny 
sie nie będz:e inna niż gaullisto- 
wska. Ujął to „Le Monde” w na­
stępującym określeniu: „Uznanie 
granicy na Odrze i Nysie stanów1 
obecnie oficjalną pozycję najwię­
kszych formacji politycznych, tak 
opozycji jak i rządzącej większo­
ści”.

FLORIAN MIEDZIŃSKI

UFAŁY I MY
Komunikaty meteorologicz­

ne donosiły, że niemal 
cały kraj objęła fala 

upałów. Słupek rtęci na termo 
metrze przekraczał 300C — 
szczęśliwcy, którzy wyorali 
sierpień dla spędzenia urlopu, 
obecnie smażą się w słońcu.

Ale większość pracuje w te 
dni w biurowych pomieszcze­
niach, fabrykach, hutach — 
wszędzie, gdzie jeszcze nie za­
stosowano dobrodziejstw no­
woczesnej _klimatyzacji. W hu­
tach... Tam mimo udogodnień, 
jakie w tej dziedzinie wymy­
śliła nowoczęsna technika, 
wspomaga się ludzi, zmuszo­
nych do przebywania w pobli­
żu żarzących się palenisk, 
wprowadzając częstsze zmia­
ny, dostarczając olbrzymich 
ilości wody mineralnej, mięty, 
chłodząc pomieszczenia wypo­
czynkowe itd. Zdaje przy tym 
egzamin niezawodna wytrzy­
małość ludzka...

Nauka o ludzkiej pracy od 
dawna zajmuje się zagadnie­
niem wysiłku w wysokiej temK 
peraturze. Z taką pracą spoty­
kamy się nie tylko w hutnic- 
wie, ale w innych gałęziach 
przemysłu: w górnictwie, che­
mii, w hutach szkła, odlew­
niach, walcowniach itd. Ro­
botnik spotyka się tu z warun 
kami klimatycznymi, odmien­
nymi od tych, do jakich przy 
wykł organizm. Poniżej tem­
peratury 25°C człowiek nie po­
ci się, gdyż proces parowania 
jest proporcjonalny do proce­
su ogólnej przemiany materii. 
Jak wysoką temperaturę 
znieść potrafi? Obliczono, że 
w suchym powietrzu i w spo­
czynku zniesiemy nawet do 
121°C. I to w ciągu około 15 
minut. A to jest bardzo dużo!

Inaczej przedstawia sie -~pra 
wa, gdy powietrze jest wilgot­

ne. Wilgotność powietrza zmie 
nia proporcje. Nawet niewiel­
ki wzrost wilgotności w tem­
peraturze około 37°C, powodu­
jąc zmniejszenie parowania 
potu, powoduje poważne skut­
ki fizjologiczne. Lekka praca 
staje się wówczas pracą nie do 
wykonania. Jeśli pracuje w śro 
dowisku gorącym o wysokiej 
wilgotności — pocenie i wy­
dzielanie ciepła przez przewód 
nktwo mogą nie wystarczać 
dla rozproszenia ciepła wytwa 
rżanego podczas pracy. W tych 
warunkach podnosi się tem­
peratura ciała, zwiększają się 
skurcze serc, później rozsze­
rzają się naczynia skóry, co z 
kolei powoduje większy do­
pływ krwi (w celu zaspokoje­
nia potrzeb gruczołów poto­
wych). Gdy organizm straci 
dużo wody wskutek pocenia, 
występuje zmniejszenie ilości 
krążącej krwi, zwiększy się 
jej lepkość, po kilku dniach 
może wystąpić niedobór soli, a 
w wyniku — drgawki i udar 
cieplny.

Fizjolodzy, zatrudnieni, w 
przemyśle, znają te zagrożenia 
i wspólnie z technikami opra­
cowują środki zaradcze. Wia­
domo o nich od dawna. Już w 
XVIII wieku zwracano uwagę 
na skłonność do chorób go­
rączkowych u pracowników w 
przędzalni. Stwierdzono, że 

hutnicy pracujący w wysokiej 
temperaturze chorowali o wie­
le częściej od pracowników in­
nych gałęzi przemysłu. Dal­
sze badania doprowadziły do 
stwierdzenia, że wypadki przy 
pracy zdarzają się najrzadziej 
w temperaturze 18—20° C, W 
kopalniach „gorących”, gdzie 
temperatura wzrastała od 22 
do 300 stwierdzono zmniej­
szanie sie o ponad 40 proc, 
wydajności pracy, W przemy

śle stalowym wydajność pracy 
jest najwyższa w miesiącach 
zimowych, a najniższa w lecie 
itd.

W warunkach tropikalnych, 
czy w czasie pracy w wyso­
kiej temperaturze, tracimy na 
wadze — nawet do 15 kg na 
dobę! Obliczono, że człowiek 
mieszkający stale w gorącym 
klimacie, wydziela w ciągu 70 
lat życia do 150 ton potu! Pa­
rowanie potu pochłania nuże 
ilości ciepła — około 600 ka­
lorii na litr, co zabiega pod­
noszeniu się wewnętrznej tem­
peratury ciała i nie wpływa na 
zewnętrzną.

Bokserzy i ich trenerzy, wy­
czyniając różne cuda z wagą 
zawodników, wykorzystują i 
tego rodzaju „dietę-cud”. Ale 
już ponad 300 lat temu uczo­
ny włoski Santorio — (który 
m. in. wcześniej od Ga­
lileusza wynalazł termometr 
do mierzenia temperatu­
ry powietrza) obserwował 
zmiany ciężaru ciała, spędzając 
całe dni na wielkiej wadze. 
Podobno zaobserwował utratę 
kilograma w ciągu godziny, 
co było następstwem niewy­
godnej pozycji i wysiłku zwią 
zanego z pobytem na wadze...

Cóż — organizm ludzki, czę 
sto porównywany do precy­
zyjnej fabryki, choć doskonal­
szy od najprecyzyjniejszej, 
niechętnie znosi zakłócenia 
zewnętrzne, naruszając tok je­
go pracy. Doskonałość jego 
polega m. in. na tym, że 
urządzenia techniczne przeważ 
nie nie wytrzymują nieodpo­
wiednich warunków, podczas 
gdy organizm... A. jednak mi­
mo wiary we własną wytrzy­
małość, nie nadużywajmy jej, 
choćby w czasie upałów.

W. K.

Władysław Biegański 
TeoSii Cśesie^sLi

Grabów uczci 
swych wielki^ 

synów

W czerwcu informo^ 
my o przewidywani 
na koniec kwietnia "i 

ku 1967 uroczystościach 55? 
lecia Grabowa w powij 
cstrzeszowskim. W rarn/ 
tych obchodów, powołany 
Towarzystwie Przyjaciół Osi 
szowa — Koło Grabów spoi 
ny komitet, zamierza odi 
hołd wybitnemu lekarzowi J' 
łucznikowi, twórcy zasad i5 
lekarskiej w Polsce, dr. 
sławowi Biegańskiemu, 1^ 
przyszedł na świat w miaste, 
ku nad Prosną 28 kwieti 
1857 roku.

Z okazji 110 rocznicy 
dżin W. Biegańskiego 
dziano m. in. sesję naukom 
oraz otwarcie w domu, w 
rym się urodził — izby, 
zgromadzone zostaną pa^j.? 
ki i dokumenty związane z je. 
go życiem i działalnością.

Ale działacze społeczni mia. 
sta, doskonale obznajomiei 
jego historią, pragną jed^i 
cześnie przypomnieć społecze 
stwu postać innego wybitne' 
go Polaka, również pochodzą, 
cego z Grabowa, mianowjcj 
Teofila Ciesielskiego. W przy- 
szłym roku mija studwudzk 
stolecie jego urodzin. T, Cie 
sielski ujrzał światło dzienni 
w Grabowie 13 listopada W 
roku (tu uwaga: w Grabowi 
znajduje się dokument chrzt 
T. Ciesielskiego, wymieniają 
cy tę datę urodzin; natonia 
Wielka Encyklopedia Powszec! 
na podaje datę błędną -| 
XI 1846, co wymaga sprosi; 
wania).

Teofil Ciesielski zostaje pi 
fesorem botaniki na uniwe: 
sytecie we Lwowie, zajmujes; 
z zamiłowaniem hodowlą i i 
daniem życia pszczół. Przez!
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Ich pierwsze 
zarobione

nia snopów w gardziel młocarni i 
Bronisław Bladocha — „specjalizu- 
jącj’ się”’w układaniu snopów na 
przyczepie traktorowej podczas 
zwózki. Jakość pracy tego ostatnie­
go znalazła wyraz w ocenie bryga­
dzisty Michalaka: — „układa jak 
stary, etatowy pracownik”.

pszenicę * jęczmień na powierzchni 
33 ha, wysuszono i skopkowano 17 
ha lucerny, odchwaszczono 10 ha 
ziemniaków oraz wymłócono żyto 
selekcyjne z areału 23,5 ha, dostar­
czając do magazynu 464 kwintale 
ziarna. Jak na młodocianych miesz-

echnikum Samochodowe miesz­
czące się na Ratajach w Po­
znaniu, z szeregów swej mło­

dzieży, skupionej w ZMS, zorgani­
zowało dwa Ochotnicze Hufce Pra­
cy, które pod opieką nauczycieli — 
W. Wrzaskowskiego i niżej podpisa­
nego pracowały przy żniwach w Ze­

Słowa zachęty i uznania 
ny wymagających dobrej 
brygadzistów, kierowników 
darstw i samego dyrektora

ze stro- 
roboty 
gospo- 

Zespołu

czuchów, to wcale
Wyżywienie w 

łówce było niezłe, 
można było lepiej

nieźle.
zakładowej sto- 
chociaż to i owo 
zorganizować, by

przy tej samej obfitości jadła po-

spole PGR Garzyn 
czyńskim.

Wielu z nich z 
wach zetknęło się

w powiecie lesz-

pracą przy żni- 
po raz pierwszy,

Młodzież poznańska przy żniwach

na „własnej skórze” poznając trud 
zdobywania chleba. Pracowali am­
bitnie i ochoczo, mimo potu zalewa­
jącego czoła, a często i pęcherzy 
wyskakujących na rękach od trzy­
mania wideł. Chłopcy odpowiednio 
instruowani, już po kilku godzi­
nach wykazywali znaczne opanowa­
nie techniki pracy. Wyróżniali się 
zaś między wielu innymi: Wiesław 
Sztuba, bracia Ryszard i Wiesław 
Kowalscy, mały ale dobrze zbudo­
wany Tadeusz Nawrot, Zenon Ko­
nieczny — „fachowiec” od wpuszcza

Garzyn — mgr. inż. Zakrzewskiego 
mobilizowały młodzież do świado­
mego wysiłku fizycznego. Oczywi­
ście, jak zawsze i wszędzie znalazł 
się jeden, któremu się wydawało, że 
przyjechał opalać się, a nie praco-
wać — ale nie 
obu hufców.

W rezultacie 
chłopców, przy

on był wzorem dla

rzetelnego zapału 
często niesprzyjają-

cej pogodzie, wykonano następujące 
prace: ścięto i skopkowano 10 ha 
grochu, zestawiono w stygi żyto,

prawić estetykę stołu... Apetyty jed­
nak dopisywały znakomicie i mło­
dzież najadła się do syta, o co dbała 
troskliwie miejscowa kucharka. Z 
zarobionych pieniędzy każdy zapła­
cił za wyżywienie po 189 złotych, 
otrzymując na czysto po 340 złotych. 
Podpisując listę płac, chłopcy pod­
kreślali z dumą, że są to ich pierw­
sze, najcenniejsze, bo zarobione wła 
snym wysiłkiem pieniądze. Prze­
znaczyli je na pokrycie kosztów 
OBOZU WĘDROWNEGO, który pod

kierunkiem nauczyciela A. Biliń­
skiego" udał się w sierpniu na zwie­
dzenie Karkonoszy.

Tak to młodzież zgrupowana w 
szkolnej organizacji ZMS przy 
Technikum Samochodowym w Po­
znaniu spędziła miło i pożytecznie 
zasłużone wakacje. Wykonała po­
ważną robotę gospodarczą, zwiedzi­
ła jedną z najpiękniejszych połaci 
naszego kraju bez uciekania się do 
autostopu, a nade wszystko poznała 
smak pracy i trud zdobywania co­
dziennego chleba.

Szkoda tylko, że patronujący całej 
akcji Zarząd Wojewódzki ZMS nie 
mógł zorganizować praktycznej i ro­
boczej inspekcji pracujących zespo­
łów OHP, co niewątpliwie bardziej 
związałoby młodzież z Organizacją. 
Chłopcy z dnia na dzień oczekiwali 
bowiem takiej wizyty. Wydaje się, 
że mimo szczupłości kadry, zajmu­
jącej się szczególnie opieką nad wiel 
kim obozem letnim w Rudnie, moż­
na było taką jednodniową wizytację

lat redagował i wydawał cza; 
pismo „Bartnik postępowy 
Miał własne pasieki, g& 
prowadził badania z zakre; 
biologii pszczół, ich chorób 
szkodników pasiek. T. Ciesie 
ski jest autorem, aktualne; 
oo dziś, fundamentalnego w! 
teraturze polskiej dzieła z 1 
kresu pszczelarstwa pt. „Bi 
nictwo”, którego dwątomy;j|l 
zały się w latach 1895 i l!i 
Naukowiec, publicysta, byk 
razem zapalonym społeczi 
kiem i organizatorem stoi 
rzyszeń pszczelarskich. Ulic 
strukcji T. Ciesielskiego, Ir 
słowiański, używany jest pm 
pszczelarzy do dziś.

Grabo wianie pragną u® 
wielkiego syna swego 
m. in. w ten sposób, że 
izbie, poświęconej W. Bief 
skiemu, projektują wyw 
nie kącika na pamiątki ' 
kumenty, związane z działał 
Nią T. Ciesielskiego.

Za naszym pośrednich 
apelują zarazem do osób, w 
re posiadają dokumenty,a
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przeprowadzić choćby przy po-
mocy młodych nauczycieli ZMS-ow- 
ców spoza aktywu wojewódzkiego. 
Taka łączność z hufcami byłaby po­
żyteczna dla obu stron.

FRANCISZEK SŁAWIŃSKI

leź pamiątki, związane z
zwiskami obu wybitnych^ 
watę1!, by zechcieli je P’ 
kazać (bądź poinformow 
tym, że je posiadaj?) 
rzystwu Przyjaciół Ostrz 
wa — Koło Grabów nad . 
sną, ul. Klasztorna 9. (Pz);

łlll..... .

Wiara w „cudowną broń“
Dokończenie ze str. 3

miast po wybuchu, Niemcy wyjeżdżali na 
miejsce upadku pocisku.

Sprawa stała się interesująca. Szef wywia­
du AK w Warszawie, pułkownik Leon Cehak 
pseudonim „Drwęcki”, powiadomił o ekspe­
rymentach niemieckich VI Oddział Sztabu 
Generalnego w Londynie.

Na zielonej wyspie zagotowało się —- spe­
cjaliści służb wywiadowczych nie mieli już 
wątpliwości co do tego, że natrafiono na wła­
ściwy ślad. Pracownikom wywiadu AK i pla­
cówce w Sarnakach powiedziano, że od tego, 
czy uda się rozszyfrować nową broń niemiec­
ką zależy w tej wojnie bardzo wiele.

Wprowadzeni w sprawy konspiracji miesz­
kańcy Sarnak, Kózek, Lipna, Bindugi i in­
nych wsi zaczęli zbierać wszystkie odłamki 
i części bomb, które spadły na polach w po- 
bliżu(ich miejsc zamieszkania.

Wywiadowi udało się ustalić, że wszystkie 
pociski przylatują z południa. W ten sposób 
rozszyfrowano sygnał j.Krakau, Krakau”. 
Ustalono również, że obszar poligonu wyno­
si około 60 km2, oraz że spośród przylatują-

cych 90 proc, wybucha w górze, a pozostałe 
10 proc, w zetknięciu z ziemią.

W międzyczasie uzbierano wcale pokaźny 
i ciekawy zbiór: aparaty radiowe, całe pra­
wie skrzydło torpedy. Udało się również 
co połączone było ze śmiertelnym niebezpie­
czeństwem — sfotografować turbinę po wy­
buchu torpedy w powietrzu.

Bodaj największym osiągnięciem było w 
tym czasie znalezienie w wyniku mozolnych 
i niebezpiecznych poszukiwań, butli z ma­
teriałem pędnym.

Zaczął się ostatni etap walki o zdobycie 
pełnej wiedzy o śmiercionośnej broni przy­
gotowywanej przez hitlerowców.

„SPOŚRÓD sitowia i wikliny 
WYSTAWAŁ OGON RAKIETY...”

Pewnego dnia zdarzyło się, że inż. Kordzik 
zauważył lecącą na niebie torpedę w kształ­
cie cygara. Torpeda leciała około 1 500 m nad 
polaną. Nastąpił wybuch i bardzo silna de­
tonacja. Tym razem udało się inżynierowi 
wyprzedzić Niemcóv/. W lesie Lipowiec od­
nalazł lej głębokości kilkunastu metrów. Zie­
mia w leju była rozpalona, wokół leja palił 
się młody las. Tego samego dnia we dwóch, 
z * drugim pracownikiem wywiadu zrobili 
zdjęcia fotograficzne i dokonali pomiarów.

Kilkakrotnie jeszcze wywiadowcy obser­
wowali wybuchy, z tym, że nie mieli już oka­
zji obejrzenia z bliska pozostałości po wybu­

chach. Niemcy, chcąc zachować ścisłą tajem­
nicę poligonu, wyrównywali teren po każdo­
razowym uderzeniu torpedy.

Na początku lata 1944 roku hitlerowcy, 
ubezpieczeni przez oddział SS, przygotowy­
wali się do kolejnego eksperymentu. Inż. 
Kordzik zdążył przejąć hasło, którym tech­
nicy wywoływali stację w Krakowie. Po od­
paleniu rakiety zapanowała cisza. Nie było 
słychać wybuchów.

Sprawa została szybko wyjaśniona. Oka­
zało się, że rakieta wylądowała w bagnistym 
terenie nad brzegiem Bugu. Zorganizowano 
natychmiastową akcję mającą na celu zdo­
bycie tego bezcennego ładunku. Po przyjeż- 
dzie na miejsce pracownicy wywiadu zauwa­
żyli wystający z sitowia i wikliny ogon ra­
kiety. Na polecenie szefostwa wywiadu Ko­
mendy Głównej AK, odczekano kilka dni, do­
póki Niemcy zaprzestali poszukiwania zagi­
nionej rakiety.

Oddziały partyzanckie obsadziły wszystkie 
drogi prowadzące do Sarnak i zapewniły 
specjalnej grupie wydobycie z bagna i prze­
niesienie rakiet^ w*.bezpieczne miejsce.

Sztab naukowców z udziałem prof. dr. 
Groszkowskiego przeprowadził demontaż i 
laboratoryjne badania rakiety. Okazało się, 
że pocisk składa się z tysiąca skomplikowa­
nych części, przy czym rodzaj i skład metali 
jest bardzo różnoraki.

Zdobyta przez wywiad rakieta rozpoczęła 
przedziwną drogę. Po dokładnym rozezna­
niu mechanizmów i urządzef^ rakiety, jej 
precyzyjne części zostały przetransportowa­
ne brytyjskim samolotem wojskowym do 
Włoch, a następnie do Anglii.

Kto pamięta lata wojny i okupacji, 
i czujność niemieckich władz wojsk^ 
i policyjnych, ten rozumie, jakim Pr^ , 
wzięciem było przygotowanie lądowisk 
ładunek rakiety i start ciężkiej maszy I 
miękkim, podmokłym gruncie. . _ . , I

Dowództwo niemieckie, specjaliści j. 
wiadu i kierownictwo SS nie byli W : 
zrozumieć, jak się to stało, że Anglii 
zdołali przygotować skuteczną obron? n 
ciwko nowej broni.

Niestety, nasi angielscy sojusznicy 
sów wojny nie powiedzieli wyraźniej 
mu narodowi o tym, komu Anglia z 
cza gwarancję bezpieczeństwa Przecl :
tami. no"

O uczestnikach polskiego ruchu °P 
pracownikach polskiego wywiadu, 
warunkach narzuconej przez hit i- & 
totalnej wojny zdobywali informacji , 
kietach V-1 i V-2, nie zapomnieli Je j( 
warzysze broni z angielskich wysp- 
lotnicy, byli żołnierze i oficerowie 1 
przeciwlotniczej, ci, którzy nad Ang 
cali rakiety niemieckie, pamiętają 0 'J 
tajemnicę produkcji tej broni wydar .^1 
com sojusznicy lat wojny — pracown 1 
skiego wywiadu. ..

Duża większość uczestników akcji 1 
zowanej przez polskie podziemie, a J 
na celu zdobycie tajemnic produkt 
w Peenemuende. pozostała nieznane1 j 
opinii publicznej. Ludzie ci po 
patriotycznego i ogólnoludzkiego 0 
wrócili po wojnie do zwykłej PraC'oj{lip> 
trud odbudowy zniszczonej

ojczyzny. JACEK

ro 
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^Pracownicy poszukiwani |
-.Kłady Produkcji Elementów Budowlanych „Mi- 

w budowie — zatrudnią:
INŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOWLA. 

"NEGO z uprawnieniami, na stanowisko główne 
eo inspektora nadzoru; 8 e

^INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko głów­
nego mechanika; . s

_ INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko głów­
nego elektryka;

„INŻYNIERA ENERGETYKA (gospodarka cieplna) 
na stanowisko głównego energetyka.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w hu 
anwnictwie i PMB. Przydział mieszkania po wybu­
dowaniu budynku awaryjnego.

Oferty pisemne kierować pod adresem: Milicz, ul. 
jiąlora Lagma 5._______________________ W5646
^Ikópolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
ZrEMB w B°znanłu — zatrudnią
* INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z praktyką na sta­

nowiska techniczne w Zakładzie w Wągrowcu. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Kierow- 

niK zakładu w Wągrowcu, ul. Kolejowa 2. W5339
rS^iemy od 1 września 1966 r. KIEROWNIKA 
niRU” w Kruszewie pow. Czarnków.

"Warunki pracy wg układu zbiorowego.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Gminna 

snóldzielnia „Samopomoc Chłopska” w Czarnkowie, 
1 Kościuszki 24.W5954

wąGISTRÓW INŻYNIERÓW mechanizacji rolnictwa 
raZ EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem, 

,arówno z praktyką jak i na staż, przyjmie Do- 
jwiadczalny POM w Trzyciążu, p-ta Wolbrom, pow. 
Olkusz, woj. krakowskie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia 
należy kierować pod w/w adresem. W5901

wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
ZREMB Poznań, zatrudnią INŻYNIERÓW MECHA­
NIKÓW z praktyką na stanowiska techniczne w Za­
kładzie w Słupcy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Kie­
rownik Zakładu w Słupcy, ul. Mickiewicza 22. W5922

Instytucja państwowa zatrudni małżeństwo: 
PALACZA C. O. z odpowiednimi kwalifikacjami 
i praktyką oraz DOZORCZYNIĘ.

Zapewnia się służbowe mieszkanie przy miejscu 
pracy. Oferty „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K5872

poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wołowska 70 zatrudni zaraz 
INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW-ELEKTRYKÓW 
do pracy w Pracowni Projektowo-Kosztorysowej.

Zgłoszenia przyjmuje Komórka Kadr, pok. 28. K5819

Kolejowe Sanatorium Przeciwgruźlicze w Chodzie­
ży - zatrudni od 1 września 1966 r.
-ŚWIETLICOWEGO (Ą) z kwalifikacjami (nrzynaj- 

mniej z maturą) do pracy wśród pacjentów.
podania z życiorysem i odpisem świadectw, nale-

iy nadsyłać do Zarządu Sanatorium. K5736

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 w Po­
daniu, pl. Wolności 14 zatrudni zaraz następujących 
pracowników:

3 brygady ciesielskie
3 OPERATORÓW na lokomotywki spalinowe
2 OPERATORÓW na dźwigi Wars
2 OPERATORÓW na spychacz S-100
2 OPERATORÓW z prawem jazdy do obsługi wóz­

ków spalinowych
oraz każdą ilość MURARZY. BETONIARZY, ZBRO­
JARZY i ROBOTNIKÓW.
KIEROWCÓW na samochody ciężarowe z upraw­

nieniami do obsługi dźwigów.
Praca wyłącznie na terenie m. Poznania. Dla za­

miejscowych PPB gwarantuje miejsca w hotelach 
robotniczych, względnie zwrot kosztów dojazdów wg 
obowiązujących przepisów.
Wynagrodzenie wiz Układu Zbiorowego w Budow­

nictwie z 15. III. 1958 r.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud-

tlenia nok. 104 fi ntr.). K5917

Przedsiębiorstwo Państwowe przyjmie do BIURA 
PROJEKTÓW zaraz PRACOWNIKÓW na stanowiska 
asystentów projektantów i kreślarzy ze znajomością 
ngadnień mechaniki ■— wykształcenie techniczne — 
mechaniczne.

Płaca wg stawek w Biurach Projektowych.
Wyczerpujące oferty kierować do Biura Ogłoszeń 

RSW „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K5894.

Drukarnia UAM w Poznaniu, ul. Fredry 10 — przyj- 
mie w naukę zawodu

6 UCZNIÓW (na zecerów).
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie Liceum Ogól 

nnksztalcącego.
Wyłącznie młodzież z terenu miasta Poznania.
Warunki nauki do omówienia w Sekcji Kadr.

K5950

Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Zawn- 
iowa dla Pracujących Poznańskiej Fabryki Łożvsk 
Tocznych w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 — tel. 720-31 
(wewn. 5«0) — zatrudni od 1 września br.

2 NAUCZYCIELI
1. matematyki i fizyki,
2. języka polskiego i rosyjskiego, 

Zapewnia się godziny nadliczbowe. Zgłoszenia 
tować do Dyrekcji Szkoły. 1

i kie- 
K5992

Dnia 15 sierpnia 1966 r. po długich, ciężkich 
cierpieniach, zmarła w Panu, przeżywszy lat 
II. nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana 
.mamusia, teściowa, babcia, prababcia, ciocia 
1 szwagierka, śp.

z KRZYŻANOWSKICH

Domicela Wiza
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

0 godz. 15.40 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamiają ciężko strapieni 

córka, synowie, synowe i zięć 
^Poznań, ul. Długa 10 m. 3. 30180g

Dnia 16 sierpnia 1966 r. zmarł po ciężkiej cho- 
^bie, opatrzony Sakramentami św., mój naj- 
otoższy mąż, brat, szwagier, wujek, śp.

Stefan Konieczyński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
Bódź. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

30257g

.Dnia 13 sierpnia 1966 r. w Kuźnicy, zakończy- 
nagle swój pracowity żywot

hed. Maria Bobińska
Dow rejonowy PKP Poznań - Dębiec 
ostaniec Wielkopolski i była więźniarka polit.

Oj obozu w Ravensbriick.
Mm Wlkp. Krzyżem powstańczym,

®alęm Wolności i Zwycięstwa, Odznaką 1600- 
ec>a, Odznaką Przodującego Kolejarza.

J^rzeb odbył się w Kuźnicy (Hel), dnia 
““l. 1966 r. ‘

W smutku pogrążeni

BRAT, SIOSTRZEŃCY, BRATANEK
. i RODZINA

^hań, Krotoszyn, Jonkowo. Anglia 30270g

'PISKI

f,1,1Wkldzka 19.

PŁYTY TRZCINOWE „TEPEX“
IlillllklllUlHlakMlIlllllHliatllllllliliBlilIllIllllIkiilll 

na ocieplenia, ścianki działowe, zadaszenia na kurniki 
i inne roboty budowlane w ramach

USŁUG DŁA LUDNOŚCI
wg żądanych wymiarów i grubości 20 mm, 35 mm 
i 50 mm

W YK O N U J E

WIKLINA Poznańskie Przedsiębiorstwo
Wikliniarsko - Trzciniarskie — P. T,

ZAKŁAD PREFABRYKATÓW TRZCINOWYCH
Trzciel, ul. Armii Czerwonej 26 tel. 37, woj. Z. Góra. 
Zamówienia prosimy kierować pod adresem jak wyżej.

Praca
Ucznia w zawodzie ślu- 
sarsko-tokarskim, powy­
żej lat 16, przyjmę. War­
sztat. Poznań, Magazyno­
wa 11, Niemc^ewski.
__________________ 29890g 
Potrzebny oborowy, śred­
nia obora. Mieszkanie za 
pewnione. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30262g.

NA MIESIĄC SIERPIEŃ 
W „KOZIOŁKACH” 121 NAGRÓD 

w tym 2 SAMOCHODY
marki „ZASTAYA”,

Potrzebny pracownik eme 
ryt do pakowni (sklep). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30120g.

Pomoc domowa do 2 osób 
potrzebna na 4—5 godzin 
po południu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30243g.______

Pomoc domowa z nocle­
giem potrzebna zaraz. 
Przybyszewskiego 48 m.
4, godz. 15.00 30107g

Potrzebny czeladnik i u- 
czeń piekarski zaraz. Po­
znań Szamarzewskiego 11 
m. 1. 30108g

Samodzielną do prowa­
dzenia domu dla 3 osób 
(dwoje dzieci), przyjmę 
na stałe. Mostowa 13 m. 
20, godz. 17—19. 28938g

Malarzy i uczniów, przyj- 
me. Pawlak. Al. Wielko-

29899gpolska 13.

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

, 29882g

Korepetycji matematyki.
fizyki zakres szkoły
średniej udzielam. Kiliń-
skiego 4 m. 4. 29763g

Wpisy na zaoczne (kores 
por.dercyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych oraz kosztoryso-
wania przyjmuje, in-
formacji pisemnych udzie 
la — Zakład Szkolenia Za 
wodowego „WIEDZA” — 
Kraków, ul. Westerplatte
11. K5784

Pedagoga do nadzoru u- 
cznia klasy IX ze znajo- 
mcścia języka rosyjskie­
go przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29813g.

Pierze — puch, nowe i u- 
żvwane, kupuje firma — 
Pc-lplume Poznań. Rynek 
Łazarski 2. tel. 639-56._ od
ffodz. 9—15. 29516g

Kupię używane łóżka, 
również żelazne. Ostrow­
ski ul. Winna 8. 29881g

W5627

K6036

W poniedziałek, 22 sierpnia
CIĄGNIENIE

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Pośpiesz się z kupnem LOSU

K5751

Willa nowa, 5-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
ogród, tylko do wykoń­
czenia podłogi, tynkowa­
nie 260.000,— zł, willa bliź 
niacza, 3-pokojowa, kuch 
nja, łazienka, c. o„ 310.090 
zł — wpłaty 260.000 —, 
dom 5 pokoi, dwie kuch­
nie, wyłączony, cały wol­
ny. 1840 ms ogród, przy 
trolejbusie 270.000,—, dom 
5-pokojowy, zabudowania 
mi, zelektryfikowane, 
dwa hektary ogrodu, bli­
sko Poznania 140.000,— — 
szpiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 16 

30098g

Sprzedam dom z ogrodem 
w Słomowie 38 k/Wrześni

Łabedzki. 30106g

Przetargi
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Szamo 
tułach, przy ul. Chrobrego 17 ogłasza------  
NIEOGRANICZONY na wykonanie:

2.

TYNKI ZEWNĘTRZNE na bloku nr 
chodzie, przy ul. Gwardii Ludowej. 
TYNKI ZEWNĘTRZNE na bloku nr 
chodzie, przy ul. Gwardii Ludowej.

PRZETARG

2

3

Termin wykonania do dnia 30 września

w Między-

w Między-

- . — ------ — ---------- -  1966 roku.
Do składania ofert zapraszamy wszystkie przed­

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne w 
terminie dę dnia 22 sierpnia 1966 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 23 sierpnia 
1966 r. w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Bliższych informacji udzieli Dział Przygotowania 
Produkcji Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Szamotułach, ul. Chrobrego 17. K5929

Kupię cegłę dziurawkę, 
dźwigary 16 X 5,5 m. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29687g

Kupię motocykl MZ Juk 
Jawę 250. Poznań, tel. 
586-89. 29794g
Włosy skupuje Zakład 
Fryzjerski — „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8 — 
wejście — Gołębia. 29044g

Kupię wóz skrzynię, dwu 
dziestki, podać stan, cenę. 
Łanieck’. Popowo Stare,
poczta Śmigiel. 30261g

Maszynę do pisania no­
wą względnie używaną, 
w dobrym stanie o ukła­
dzie znormalizowanym 
spiesznie kupię. Mosina. 
Spokojna 4, tel. 213.

29758g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znan Zbąszyńska 12. tel. 
410-5G dawniej Wrocław­
ska 25. 28947g
Motocykl MZ sprzedam, 
lub zamienię z dopłatą na 
samochód, najchętniej — 
„Trabant”, Gwardii Lu­
dowej 21 m. 3. 30239g

Sprzedam ule wielkopol­
skie w dobrym stanie. 
Krotoszyn, Koźmińska 66. 

11967g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca. Poznań, Kwiatowa 
12. 29650g
Sprzedam okazyjnie Osę 
150, Izydorek, Swarzędz,
Nowy Świat 1. 29792g

Sprzedam tanio motocykl 
WSK do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dis 29805g.  
Zgrzewarkę fabryczną 
Ti2 sprzedam. Oglądać: 
Staszica 18 m. 8, godz. 
16—18. 29832g
Sprzedam nowoczesny,
mało używany wózek dla 
bliźniąt. Środa Wlkp., 
Szosa Nekielska 19.

29845g
Sprzedam taksometr Ar- 
go III. Poznań. Zgoda 30 
m. 1. 29825g
Drzewo rozbiórkowe, in­
ne materiały rozbiórko­
we sprzeda je Przedsię­
biorstwo Rozbiórkowe, Po 
znań Czartoria 8a lub 
Szczecin, Bogusława 1/2.

29853g

Dnia 16 sierpnia 1966 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami sw„ 
kochany ojciec, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 83, śp.

ANTONI MILEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W smutku pogrążone 
CÓRKA i RODZINA

Poznań, Poznańska 58. 30181g

Dnia 16 sierpnia 1966 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana i nigdy nie­
zapomniana mama, teściowa i babcia, siostra, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

Pelagia Baszko
z domu WYDROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 15.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Garbary 29

Dnia 16 sierpnia 1966 r. 
czony Olejami św., mój 
troskliwszy ojciec, teść, 
i wujek, przeżywszy lat

m. 9. 30186g

zmarł nagle namasz- 
kochany mąż. naj- 

zięć, brat, szwagier 
71, śp.

Stanisław Przedborski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie 
W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, zięć i rodzina

Poznań, Siemiradzkiego 7 m. 7.
30258g

Samochody
Syizedam samochód „War 
szawę”, młockarnie — 
czyszczarkę, Lutogniew 13 
pow. Krotoszyn — Cie- 
Juch. 11964p

Moskwicza 407 sprzedam. 
Tadeusz Janiszewski, Le­
szno, Strzyżewice 34.

11778p

Zamienię bagażówkę po 
remoncie, silnikiem Sko­
dy na Junaka z przyczep 
ką, w dobrym stanie. 
Szamotuły, ul. Rewolucji 
Październikowej 8. 29768g

Sprzedam samochód Za­
stawa z premii PKO. O- 
ferty „Prasa”, Grunwraldz 
ka 19 dla 29776g.

Nową Warszawę z PKO 
odbiór Motozbyt sprze­
dam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29803g

Sprzedam „Mikrusa”.
Wawrzyńca 36. 29804g

Fiat 1500, biały sprzedam.
Tel. 534-69. Od godz. 
8—10 i 20—22. 29816g

Zamienię nową Syrenkę 
103 na Warszawę Simcę 
lub Renault Dauphine. 
Wiosenna 8 m. 2 od godz.
17. 29826g

Sprzedam Wartburga. — 
Gwardii Ludowej 55 m.
11. 29766g

Samochód DKW sprze­
dam, ul. Dąbrowskiego
426, działka 60.

LoKale

29814g

Przyjmę na pokój młod­
szych uczniów. Dębiec, 
ul. Makowa 9 m. 2.
_________ 29160g

Pokoju jednoosobowego 
poszukuje spokojny, kul­
turalny pan. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30094g.

Panów na pokój przyj- 
mę. Gostyńska 60. 29987g

Zamienię duży słoneczny 
pokój, wspólna kuchnia,
centrum Bydgoszczy,
kwaterunkowe na pokój 
z kuchnią Gniezno. Wia­
domość: Gdańsk. Toruń­
ska 6/10. Kasprzewska.

K5927

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro- 
dz”---”, 4 pokoje i kuch­
nia z ogrodem w Żabi- 
kowie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29871g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 20 ha, światło, wo­
da, przy szosie, (szkoła,
kościół parę metrów),
Edmund Gryziński, Pruś- 
ce. p-ta Runowo, pow, 
Wągrowiec, woj. poznań-
skie. 11965p

Domek jednorodzinny — 
spółdzielczy, własnościo­
wy w budowie, z działką, 
zamienię spiesznie na 2- 
pokojowe mieszkanie kom 
fortowe, spółdzielcze lub 
własnościowe. Oferty — 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29863g.

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z ogrodem. Ostrów, 
Grabowska 18a. Reflektan 
ci proszeni są o zgłosze­
nie 23 bm. w godz. 12—16 
pod wymienionym adre-
sem. 30143g

W Poznaniu kupię spie­
sznie dom lub pół bliźnia 
ka, nawet w stanie suro­
wym od 300 do 400.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30l83g.

Niespotykana okazja kup 
na willi pięciopokojowej 
z budynkiem gospodar­
czym, 2.000 metr, ogrodu, 
Pizy komunikacji miej­
skiej. Cena 350.000 zł. Po­
łowa kompletnego bliźnia 
ka czteropckojowego przy 
komunikacji miejskiej. 
Cena 320.000 zł, wpłaty 
220.000 zł, reszta hipoteka 
na 20 lat — spiesznie 
sprzedam Adamski, Po­
znań, Mateiki 33a. 39184g

Sprzedam działkę rolną 
1,26 ha z możliwością bu 
dowy. Józef Szulczyński 
Czeiwonak, Gdyńska 23,
przy Poznaniu. 29917g

Sprzedam dom piętrowy z 
wolnym mieszkaniem w 
Rogoźnie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2S920g.

Zakład fotograficzny z peł 
rym wyposażeniem, w 
miasteczku Poniec, sprze 
dam. Informacje: tel. Go 
śtyń 84, od godz. 20—22, 
względnie Gostyń, Polna
8. 29924g

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, 5-pokojową, wy­
łączoną, skanalizowaną, 
ogród, garaż w Puszczy- 
kówku, blisko dworca. O- 
feity „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 29950g.

Sprzedam gospodarstwo 
11 ha. bez inwentarza i 
narzędzi. Edward Rataj­
czak, Gostkowo, pow. Ra
wicz. 29973g

Parcelę 1000 m‘, Poznań, 
sprzedam, względnie za­
mienię na samochód. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29974g.

Zguby
Zgubiono klucze. Znal :: 
cę wynagrodzę. M. Sibil- 
ska, Chociszewskiego 17 
m. 2. 30246g

Spółdzielnia Mleczarska w Rawiczu, ul. Mały Plac 
Ćwiczeń nr 4, pow. Rawicz, tel. 103 i 187 — zaprasza 
do składania OFERT na wykonanie OBMURZA KO­
TŁA PAROWEGO, typu P-25/10 w Zakładzie w Ju­
trosinie, pow. Rawicz, z terminem ukończenia ro­
bót do dnia 30 września 1966 r.

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy mo­
żna otrzymać w Spółdzielni Mleczarskiej w Rawi­
czu — Dział St. Mechanika.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne z uprawnie­
niami.

Oferty należy składać do dnia 29 sierpnia 1966 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 sierp­

nia 1966 r. o godz. 11 w biurze Zarządu Spółdzielni.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta wg uznania 

Komisji. K5979

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Stę­
szewie, pow. Poznań ogłasza PRZETARG NIEOGRA-
NICZONY na

1. BUPOWA
2. BUDOWA
3. BUDOWA
4. BUDOWA

wykonanie następujących prac: 
SKLEPU T-24A w Strykowie. 
SKLEPU T-24A we Wronczynie.
PAWILONU handlowego w 
PAWILONU meblowego w

Termin wykonania prac odnośnie punktu 
la się na dzień 30. 11. br.

Termin wykonania prac odnośnie punktu I 
la się na dzień 30. 6. 1967 r.

Dokumentacja do wglądu w biurze GS 
Trzebawskiej.

Stęszewie, 
Stęszewie,
1

3

Oferty należy składać w terminie do dnia

i 2 usta-

i 4 usta-

przy ul,

24. 8. 06.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 . 8. 1966 

r. o godz. 10 w biurze GS przy ul. Trzebawskiej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

K6037

Zakłady Mięsne — Przetwórnia w Poznaniu, ul. Wil- 
końskich 8 ogłaszają PRZETARG na WYKONANIE W 
roku bieżącym KAPITALNEGO REMONTU zamykar­
ki półautomatycznej z urządzeniem próżniowym, 
„Callahan Can Machines Co” USA, typ SV-3/349, nr 
inw. IV/33.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika, telefon 424-42.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w ciągu 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl, unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów. K5998

Zgubiono pieczątki „U- 
rzędowy Próbobiorca Ma 
teriału Siewnego nr 34” 
wydane przez Inspekcję 
Nasienną w Poznaniu.

U966p

Skradziono tablicę reje­
stracyjną motocykla PI 
87-56. Tadeusz Stęsik.

30034g

Różne

Domowych obiadów, po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29972g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 28343g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.
 30096g

Przedstawiciela

Dnia 7 sierpnia pozosta­
wiono w taksówce aparat 
fotograficzny. Helen 
Kranas, 45, Weil Close . 
Mount Leeds — England. • 
Uczciwego znalazcę pro- ! 
szę o zwrot za wynagro- ! 
dzeniem. Poznań, Żerom- ■
skiego 33. 3021 Ig

Zgqbiłem pozwolenie kat.
I nr 0032/60. Mieczysław 
Tsfiłowski. Czarnków, ul.
Sikorskiego 53, 11632p

KOLEDZE

mgr. Edwardowi Jarnuszkiewiczowi
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu tragicznej śmierci ŻONY 
składają

PRACOWNICY ODDZIAŁU
Państwowego Instytutu Hydrologiczno- 

Meteorologicznego w Poznaniu.
30135g

Dnia 16 sierpnia 1966 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 79, 
śp.

Stanisław Szalaty
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki 

30254g

n.ł.Lrnwin (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyck) (zastępca 
Redaguje Kolegium: Marian Fiejsierow v Zt,igntew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie 
redaktora naczelnego). Mieczysław »«ap 30—17.30: redaktor naczelny 857-78. z-ca red. naczelnego 857-18. sekretarz redakcji 648-85:
działy: sekretariat redakcji bsi-76 .w ^vteln,k6w 657-18: dz.fał miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie
dział łączności z czytelnikami — tntorm j ogłoszeń? Poznań, ii Grunwaldzka 19 tefony: 452-89 i 611-21. Za treść I terminowy diuk 
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mę na zaprowadzony 
tykuł. Oferty,.Prasa” 
Grunwaldzka 19 
298L5g.

przyj-

dla

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Wielkopolskie Muzeum 

Wojskowe (St. Rynek) — 
nieczynne do 26 bm.

Historii Poznania
(St. Rynek) — godz. 9—15.

Historii Ruchu Robotni­
czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych — (Stary Rynek 5 — 
nieczynne do 31 bm.

Kultury i Sztuki Ludo- 
;wej (Mostowa 7) — nie- 
। czynne do 31. bm.
> Narodowe — (Al. Mar- 
;cinkowskiego — g. 9—15. 
; Militarium (Cytadela) — 
[godz. 12—16.
j Przyrodnicze — (Swier- 
[czewskiego 19) — g. 9—16. 
[ Rzemiosł Artystycznych 
[(Zamek Przemysława) — 
[nieczynne do 31 bm.

WYSTAWY
39)

Klub MPiK (Ratajczaka
.Paryż w fotogra-

mech” Stanisława Gadom 
skiego” — g. 10—20.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pawilon Meblowy (Swa
rzędz 
nr 29)

ul. Wrzęsińska 
stała wystawa

meblowa — g. 9—17.

AB „<
Nr 195 (7002)

Uwaga ogrodnicyl Kit mi 
niowy i kit szklarski do­
brej jakości, poleca wy­
twórnia Poznań, ul. Ryb 
nicka 3 (Junikowo), tel.
671-321. 28174g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia Długa 9. 29121g

Kto wykona narzędzia na 
wy praski bakelitowe. — 
Chwałczyński, Wybickie-

29896ggo 4,

Największą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje: lo złotych — 
znaczkami pocztowymi.

K5767

Wdowa samotna z miesz­
kaniem, rencistka, lat 56, 
poszukuje towarzysza ży­
cia, rencistę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29953g.

Galeria 
wystawa

,Od nowa”
grafiki

Jasionowicza — g.
Muzeum Historii 

Robotniczego (St.

Rafała 
18—22.
Ruchu
Rynek

— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

DVZURV
Szpital Miejski im. Stru 

sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońkiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria — czynne; 
chirurgiczne — cała dobę;
pediatryczne
styczne

internis-

matologiczne
g. 15—23; sto-

g. 20-7.
Wojewódzka Stacja PR 

— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Mickiewicza 22 
— całą dobę. Dyżur noc­
ny: Główna 53 i Staro-
łecka 79.

Lekarz 
Miejska 
Zwierząt 
waldz.ka

Weterynarii —
Lecznica dla 
— ul. Grun-

248.
od 8—21

nagłe wypadki).

tel. 672-414 
(w nocy —
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ąaaiou/óklck punktach ókupu
Na polach w naszym woje* 

wódzfwie panuje względny spo­
kój. Zwozi się resztki zbóż, do­
konuje omłotów, podorywek, 
siewu poplonów. Niektóre gospo 
darstwa przygotowuję już glebę 
pod rzepak ozimy, który — zgo 
dnie z terminem agrotechnicz­
nym — musi być wysiany w koń 
cu sierpnia. Równocześnie rolni­
cy odstawiają omłócone z>arno 
do punktów skupu. Do 15 bm. 
gminne spółdzielnie i PZZ sku­
piły 77.600 łon — przeważnie 
żyta i pszenicy (w analogicznym 
okresie ub. roku — 13.200 ton). 
Według opinii gospodarzy, na­
sze GS-y są obecnie lepiej przy 
gotowane do odbioru zboża. 
Daje się zauważyć lepsze wypo­
sażenie w mechaniczne urządze­
nia do wyładunku. Coraz rza­
dziej zachodzi konieczność no­
szenia worków ze zbożem na 
plecach.
■ Na zdjęciu: wyładunek ziarna 
przy pomocy transportera taśmo 
wego w punkcie skupu GS Pnie­
wy. (kj)

iiiiiiiiiiiłiiiiiiiłiniiiitsiiaiiiiiiiisiiiiiiiiiiiiiiiłitiniłiiiiiiii timaiiiiiiiiiiiim

Zapomniana Dobra
Wędrując po najmniejszych 

miasteczkach województwa po 
znańskiego, tym razem zajrze­
liśmy do Dobrej w powiecie 
tureckim. Z miasteczka tego 
do najbliższej stacji kolejowej 
odległość wynosi 15 km; z in­
nymi miastami i z dość dużym 
obszarem rolniczym ma połą­
czenie tylko autobusowe; pod 
względem liczby mieszkańców 
wszystkie okoliczne miasta 
(Turek, Uniejów, Warta) po­
większyły się, tu zaś w sto­
sunku do r. 1931 spadek lud­
ności do 1958 r. wyniósł 48 pro 
cent (z 2.871 do 1.500). W cią­
gu następnych 8 lat przybyło 
480 mieszkańców. A więc Do­
bra ma już poza sobą okres 
głębokiej depresji demograficz 
nej. Co na ten proces wpłynę­
ło? Jakie są dalsze perspekty­
wy?

Każde miasto jest tworem 
historycznym. Dobra powstała 
na skrzyżowaniu dróg z Łę­
czycy do Kalisza i z Sieradza 
do Koła. Już przed 1514 r. o- 
trzymała prawa miejskie. Jesz 
cze w II połowie XIX w. za­
chowała charakter średniowie 
cznej osady rzemieślniczo-rol- 
niczej. To było powodem, że 
w r. 1870 utraciła prawa miej­
skie. Przyznane jej zostały na 
początku okresu międzywojen 
nego. Wpłynął na to wzrost 
ludności, z której tylko mały 
procent wyemigrował do re­
jonów kopalnianych Francji. 
Imali się więc dobrzanie szew 
stwa, krawiectwa, kowalstwa, 
rzeźnictwa, byle tylko jakoś 
przetrwać.

W czasie okupacji ludność 
żydowską Dobrej wytępili hi­
tlerowcy. Ludność polska rów 
nież poniosła straty. Spis lud­
ności w r. 1946 wykazał uby­
tek tysiąca osób. Później roz­
począł się odpływ ludności 
przeważnie na ziemie zachod­
nie. Dobrzanie nie widzieli u 
siebie perspektyw. Dopiero bu 
dowa pod Turkiem kopalni wę 
gla brunatnego i elektrowni, 
ściągająca robotników z oko­
licy, wniosła do Dobrej pewne 
ożywienie. Budowa już na u- 
kończeniu, władze i mieszkań­
ców ogarnął niepokój. Co da­
lej?

Sierpień 

18 
czwartek

Heleny

Słońce: 4.38—19.13

TEATRY
W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 „Eksporto­
wa żona”; pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Markiza Angeli­
ka”; CZARNKÓW: „Pięciu mę­
żów pani Lizy”; GNIEZNO — Po­
lonia: „Czerwona pustynia”;
Lech: „Cztery dni do nieskończo­
ności”: GOSTYŃ: „Muchtar na 
tropie”; JAROCIN — Echo: „Po­
kochajmy się”; KALISZ — Kos­
mos’ „Czarny tulipan”; Oaza:

Rzemiosło starodawnego ty­
pu już się przeżyło, (produkcja 
fabryczna znacznie tańsza). 
Tak liczni ongiś krawcy, szew 
cy, kowale — nie mogą liczyć 
na zamówienia. Rolnictwo? Na 
430 ha ziemi uprawnej jest tu 
240 gospodarstw przeważnie 
małorolnych (1 gospodarstwo 
powyżej 10 ha, 9 gospodarstw 
od 5—10 ha) i na domiar złego 
składających się z wielu od­
dzielnych kawałków ziemi. Nie 
wystarcza to na utrzymanie ro 
dżin.

Zajęcia pozarolnicze na miej 
scu?

Prezydium MRN wraz ze 
swoimi placówkami, Gminna 
Spółdzielnia, produkcja chału 
pnicza (wyrób rękawiczek), 
szwalnia — filia tureckiej spół 
dzielni pracy „Turkowianka", 
kilka sklepów MHD — zatru­
dniają ogółem ponad 300 osób, 
reszta chwilowo korzysta z 
możliwości pracy pozamiejsco 
wej.

Była tu mleczarnia. Urzą­
dzenia zabrał Turek. Były czyn 
ne 2 młyny. Pracuje tylko je­
den. Była cegielnia w poblis­
kim Potworowie. Rozebrano 
ją. Władze miejskie kołatały 
do władz powiatowych i woje­
wódzkich, kontaktowały się z 
Kaliszem, aby z odpadków pro 
dukcji odzieży produkować w 
Dobrej różnego rodzaju ozdo­
by. Cóż z tego? To trzeba zgo­
dy ministra, to brak transpor­
tu kolejowego, to — „po co 
sobie głowę tymi sprawami za 
przątać!” Starania trafiają na 
mur obojętności. Można by u- 
ruchomić cegielnię, gliny tu 
pod dostatkiem (dawniej garn 
carstwo tu się rozwijało!), jest 
i biała glinka. Może nadająca 
się na produkcję porcelany?

Nie ma Dobra swoich amba­
sadorów w instytucjach decy­
dujących, nie ma doradców, 
którzy by zajęli się jej przy­
szłym losem, została zdana na 
własne siły. A te siły nie wię­
ksze od... miasteczka. Młodzież 
przygotowuje się do ucieczki. 
W tym celu codziennie pół set 
ki autobusami dojeżdża do 
szkół zawodowych i liceów do 
Turka i Koła. Chwycić jakieś 
kwalifikacje i pożegnać nie­
dobrą Dobrą!

„Piękny Antonio”; Stylowe: „Nia 
gara”; Syrena: „Helena Trojań­
ska” i „Nadzy wśród wilków”; 
KĘPNO: „Cena odwagi”; KOŁO: 
„Człowiek z Rio”; KONIN — Ener 
getyk: „Markiza Angelika"; Gór­
nik: „Lekarstwo na miłość”; KO­
ŚCIAN: „Droga przez cmentarz”; 
KROTOSZYN: „Jego dziewczy­
na"; LESZNO — Klubowe: „Dwaj 
muszkieterowie”; Panorama: — 
„Spacer po linie”; MIĘDZYCHÓD: 
„W kraju Komanczów”; NOWY 
TOMYŚL: „Zbrodnia doskonała”; 
OBORNIKI: „Lęk”; OSTRÓW — 
Słońce: „Mr. Hobbs na urlopie”; 
Roma: „Pieski świat” (Mondo ca- 
ne9; OSTRZESZÓW: „Faraon”; 
PILA — Iskra: „BazyliszkFg Ko­
ral: „Dzwonić Northside 777’; — 
PLESZEW: „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a”; RAWICZ: 
„Jeden dzień szczęścia”; SŁUP­
CA: „Trzy plus dwa”; ŚREM: 
„Opowieść znad Donu”; ŚRODA. 
„Wspaniały rogacz”; SZAMOTU­
ŁY: „Wizyta starszej pani”;
TRZCIANKA: „Faraon”; TUREK: 
„Kobiety strzeżcie się”; WĄGRO­

WIEC: „Szukajcie gitary”; WOL­
SZTYN: „Ściśle tajne”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

CYRK
CYRK RADZIECKI (plac przy 

Stadionie im. 22 Lipca) — g. 19.30

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23.12 
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Od melodii do 
melodii; 4.49 Aud. światopoglądo­
wa; 9 Dla dzieci „Zabawy — za­
wody — wyprawy — przygody”; 
9.20 Melodie z filmów Walta Dis­
neya; 9.40 Tańce symf.; 10 „Powrót 
Michała” fragm. opow.; 10.20 
Rytm i piosenka; 11 Konc. poran­
ny; 12.05 Stan pogody; 12.10 Na 
swojską nutę; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Muzyka; 14 „Serce i

Nie chciałbym tu stawiać pe 
symistycznej diagnozy. Ale 
brak perspektyw na przysz­
łość — to stan poważny. Już 
teraz należy pomyśleć o dal­
szej funkcji miasteczka, bo 
gdy Adamów (elektrownia i 
kopalnia) stanie „na własnych 
nogach” zbyteczna mu bę­
dzie załoga budowniczych. Do­
bra znajdzie się w sytuacji tra 
gicznej.

JÓZEF PIEPRZYK

Nowy rok szkolny 
w powiecie wolsztyńskim

Za dwa tygodnie rozpocznie 
się nowy rok szkolny. W 38 
szkołach podstawowych po­
wiatu wolsztyńskiego zostaną 
otwarte klasy ósme. Promocję 
do nich otrzymało 1 072 absol 
wentów klas siódmych.

W ostatnich latach z fundu 
szów państwowych, ze zbiórek 
na SFBS i przy pomocy czy­
nów społecznych zostały zbu­
dowane nowe szkoły: w Ja­
błonnie, Wolsztynie, Łąkiem, 
Przemęcie, i Wiosce. Wysił­
kiem GRN i miejscowego spo 
łeczeństwa uzyskuje się nowe 
klasy w Zakrzewie, Tuchorzy 
i Radomierzu. W Borui i Tło­
kach rozpoczyna się rozbudo 
wa obecnych szkół, ale nowe 
klasy przybędą dopiero w na 
stępnym roku. W Kiełpinach 
sali użyczy PGR, a w Tło­
kach na rok obecny — spół­
dzielnia produkcyjna. Prezy­
dium PRN w oparciu o kre­
dyty i limity Kuratorium O- 
'kręgu Szkolnego realizuje bu­
dowę lub rozbudowę szkół w 
Siedlcu, Rostarzewie, Kopani- 
cy. Kębłowie i Obrze.

Z 34 jednostek administra­
cyjnych w Wielkopolsce współ 
zawodniczących w realizacji 
planów zbiórki na SFBSil po 
wiat wolsztyński zajmuje obe 
cnie IV miejsce, z 70,6 proc, 
wykonania planu rocznego. W 
dziedzinie świadczeń rolni­
ków powiat zajmuje II miej­
sce (76,2 proc, planu roczne­
go)’. Coraz więcej mieszkań­
ców zdaje sobie sprawę, że od 
dalszych świadczeń na ten 
cel zależeć będzie tempo bu­
dowy i rozbudowy szkół. Na 
szczególną pochwałę zasługu­
ją mieszkańcy wsi Wioska, kto

Gostyń 
w ubiegłą niedzielę 
Niedziela 14 sierpnia upły­

nęła w Gostyniu i powiecie 
pod znakiem wielkiego festy­
nu kulturaino-sportowego or­
ganizowanego przez Powiato­
wy Komitet Obchodów Tysiąc 
lecia Państwa Polskiego. 
Otwarcie festynu dokonał w 
parku PDK przewodniczący 
Prezydium PRN — Wacław 
Oźminkowski.

Nad Gostyniem ponad 7 tys. 
widzów oglądało efektowne 
pokazy lotnicze Aeroklubu 
Leszczyńskiego. Szczególne za­
interesowanie zwróciły akro­
bacje sportowych maszyn wy­
czynowych „Zlin” i szybow­
ców typu „Standard”.

Po południu, na stadion po­
wiatowy ściągnęły publiczność 
wyścigi hipiczne między LZS 
Wieszczyczyn — Racot — Głu 
chowo. Bezapelacyjne zwycię­
stwo odniósł we wszystkich 
konkursach — Feliks Kędzier 
ski z Racotu, świetnie zapo­
wiadający się jeździec z sekcji 
młodzieżowej LZS. Atrakcję 
dla dzieci stanowiły pokazy i 
wyścigi na kucykach.

W meczu piłki nożnej mię­
dzy reprezentacjami ZMW 
i ZMS zwyciężyła drużyna 
ZMW w stosunku 5:0, a w siat 
kówce drużyna ZMS 2:0. (ww) 

Józef S., Budzyń. — Sprzedażą 
opon nowych i starych zajmuje 
się „Motozbyt” — Antoninek, ul. 
Gorysława 9. (1656)

S. D., Szamotuły. — Oto adresy 
Państwowych Szkół Technicznych 
dla absolwentów liceów ogólno­
kształcących: Poznań, ul. Nara- 

.mowicka 4, Starołęcka 36/38 oraz 
Szamotulska 33. (1738)

rzy 1 września br. oddadzą do 
użytku nową szkołę zbudowa­
ną w czynie społecznym.

Dużej pomocy udzielają szko 
le komitety rodzicielskie i ko 
mitety opiekuńcze. Celem po­
szerzenia form współdziałania 
realizuje się w powiecie kon­
kurs na przodujące zakłady 
opiekuńcze, do którego przy­
stąpiły 54 przedsiębiorstwa. 
Efekty konkursu za I półrocze 
— 200 tys. złotych w gotów­
ce i 300 tys. złotych w mate­
riale i transporcie na rzecz 
szkół, (kh)

W sprawie Doruchowa
Na artykuł pt. „Na doruchows- 

kiej drodze do nowoczesności” 
otrzymaliśmy wyjaśnienie Prezy­
dium GRN, stwierdzające, że w 
wiosce znajduje się boisko spor­
towe i że życie sportowe się roz­
wija. Stąd zarzut w tym zakresie 
postawiony przez autora okazał 
się niesłuszny. (jp)

Złóż dar 
na budowę 
POMNIKA 

MIESZKA I CHROBREGO 
W GNIEŹNIE 

KONTO PKO POZNAŃ
I/OM 5-9-1250

szpada”, „Czarna strzała” fragni. 
pow.; 14.30 Andre Modest Gretry 
— Suita baletowa z opery „Ze- 
mira i Azor” 14.45 Bułgarskie pie­
śni ludowe; 15.05 Z życia ZSRR; 
15.25 Konc. solistów; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Konc. rozryw 
kowy dla wczasowiczów; 18,43 — 
„Kwadrans z dedykacją”; 49 „Z 
księgarskiej lady”; 19.10 „Ludzie

Przed Dniem Kolejarza

Bogaty program imprez
Dorocznym zwyczajem we wrze­

śniu, w dniu Święta Kolejarzy, 
gościć będziemy w Polsce wiele 
zespołów zagranicznych w róż­
nych dyscyplinach sportu. Naj­
więcej imprez zorganizowanych 
zostanie w Warszawie. Już 3 
września odbędzie się mecz bo­
kserski między Lokomotive Ber­
lin i Polonią Warszawa. Pięściarze 
niemieccy następny mecz roze- - 
grają 5 września z Brdą w Byd­
goszczy. W dniach 10—U września 
odbędzie się mityng lekkoatletycz 
ny. w którym startować będą za- 
wodnicy z NRD. Bardzo atrakcyj­
nie zapowiada się turniej koszy­
kówki męskiej o puchar Ministra 
Komunikacji. Rozegrany on zo­
stanie w Warszawie z udziałem 
Juyentusa (Włochy), Spartaka 
(Luksemburg), Zeleznicara (Bel­
grad) i Polonii (Warszawa).

W Krakowie odbędzie się turnie! 
tenisa ziemnego z udziałem zawód 
ników zagranicznych. Reprezenta­
cja piłkarska Lokomotive (NRD) 
grać będzie 13 września z Hura­
ganem w Wołominie, a gimnasty-

Hokeiści rozpoczynają 
jesienny sezon turniejem 

międzynarodowym
Z trzytygodniowego zgrupowa­

nia w Rogowńe powróciła kadra 
naszych hokeistów, któryćh ocze­
kują atrakcyjne spotkania mię­
dzynarodowe. Młodzieżowa repre­
zentacja Polski rozpocznie sezon 
ciekawym, międzynarodowym tur­
niejem. W spotkaniach tych, w 
dniach od 19 do 21 bm. obok pol­
skiej jedenastki wezmą udział re­
prezentacje państwowe Włoch, 
NRD i Czechosłowacji.

W dniach 19 i 21 spotkania od­
będą się na hokejowym boisku 
Grunwaldu przy ul. Świerczew­
skiego. Program tych gier jest na­
stępujący: 19. VIII. godz. 16.30 
Polska — Czechosłowacja, godz. 
18 Włochy — NRD; 21. VIII. godz. 
10 30 Czechosłowacja — Wiochy i 
o godz. 12 Polska — NRD.

20. VIII. odbędzie się mecz NRD 
— Czechosłowacja a drugi mecz 
w tym samym dniu pomiędzy Pol 
ską i Wiochami w Słupcy. Począ­
tek obu spotkań o godz. 17.

Mecze prowadzić będą sędzio­
wie polscy i zagraniczni.

*

27 i 28 bm. rozpoczną rozgrywki 
mistrzowskie zespoły pierwszoli­
gowe. Podobnie jak w roku ubie­
głym startuje 12 zespołów.

Drugi turniej międzynarodowy 
o puchar Polskiego Radia Roz­
głośni Poznańskiej przewidziany 
jest na 10 i 11 września w Pozna­
niu. Wystąpią w turnieju repre­
zentacje NRD. Jugosławii oraz 
Polski A i B. (tp)

Smysłow prowadzi 
w Polanicy

W Polanicy Zdroju na między­
narodowym turnieju szachowym 
w 6 rundzie Pietrusiak (Polska) 
przegrał z Smedervacz (Jugosła­
wia), Damianowicz (Jugosławia) 
zremisował ze Smysłowem (Zwią­
zek Radziecki). Balcerowski (Pol­
ska) przegrał z Lengyelem (Wę­
gry), Śliwa (Polska) zremisował z 
Neykirchem (Bułgaria), Bednar­
ski (Polska) zremisował z Ujtelky 
(CSRS). Sidor (Polska) wygrał z 
Filipowiczem (Polska), Kluger 
(Węgry), przegrał z Liebertem 
(NRD).

W 7 rundzie Lengyel wygrał ze 
Śliwą, Smysłow zwyciężył Balce- 
rowskiego, a partie Neykirchen 
— Bednarski, Smedervacz — Da­
mianowicz oraz Doda — Pietru­
siak — zakończył się wynikiem 
remisowym.

Po siedmiu rundach na czele 
turnieju znajdują się trzej arcy- 
mistrzowie: Smysłow (ZSRR) — 
5 pkt. przed Damianowiczem (Ju­
gosławia) — 4,5 pkt. i Lengeylem 
(Węgry) — 4 pkt. (PAP)

dróż po Pacyfiku; 15.30 Dla dzie­
ci: „Śpiewamy piosenki i bawimy 
się na wakacjach”; 17.25 Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 18 Radio- 
express; 18.10 Aud. poetycka — 
Lucjan Szenwald; 18.50 „Europa 
a trzeci świat” feL doc. dr. Igna­
cego Sachsa; 19.05 Muz. i aktualn.;
19.30 Konc. rozrywk.; 20.22 Giu­
seppe Verdi — „Traviata” opera 
w III aktach; 21.27 Kronika spor­
towa; 21.40 d. c. opery; 23.15 Mu­
zyka taneczna.

■ WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.

tElEWIZJA

CZWARTEK: 15.30 Światowa Wy 
stawa Hodowli Ptactwa — rep. z 
Kijowa; 17.50 Program dnia; 17.55 
Wiadomości; 18 Skrzyżowanie 
dró^; 18.20 Informator handlowy; 
13 3o „Trio elegijne” — S. Rach­
maninowa. Program muzyczno ba­
letowy w wyk. muzyków i arty­
stów baletu Państw. Opery i Fil-

cy Lokomotive (NRD) rozę 
spotkanie z Lechem w 
w dniach 5—6 września.

Z Czechosłowacji przyje^. 
zespoły kolejowe piłki nożnej 
kówki kobiet i siatkówki ’Sli! 
czyzn, a z Francji gimnastyk 
zespoły kobiet i mężczyzn 
społy te stoczą szereg spotka/*' 
kraju. (za)

Puchar M. Moczara 
zdobyli śremiacy

Na VI Centralnej Spartakiad 
Wsi, duży sukces odnieśli tUryj 
śremscy.

W rajdzie motorowym, któreg, 
meta znajdowała się w §r0(jl 
Wielkp. drużyna PTTK 
LZS Śrem startująca wśród # 
drużyn motorowych kraju, 
była I miejsce.

Drużyna śremska w skla^. 
S. Krzysztofowicz, W. Gogolew 
ski, i A. Olszewski jako kierów, 
cy oraz W. Jerzycki, J. janli0|, 
ski i I. Gajewska jako pasażer,, 
wie, zdobyła maksymalną 
punktów określonych regulaw, 
nem— 690. Taką samą liczbępm; 
tów zdobyło jeszcze 5 drużyn - 
z woj. gdańskiego, 1 z krakow- 
skiego i 1 z olsztyńskiego.

O kolejności miejsc zadecyfe 
wały dodatkowe konkursy pisEj. 
ne z przepisów kodeksu drogo, 
wego.W finałowej walce drużyna 
śremska pokonała drużynę z woj, 
olsztyńskiego i zdobyła na włas­
ność dla woj. poznańskiego puch!- 
ufundowany przez ministra spraj 
wewnętrznych M. Moczara.

Puchar został wręczony zwycitt 
cem na zakończenie spartakiad 
na Stadionie im. 22 Lipca w li 
znaniu. (Su)

Prelekcje 
amerykańskiego trenen
Ciekawą imprezę dla trenerói 

koszykówki przygotował OZKos, 
organizując kurso - konferencję i 
amerykańskim trenerem Irwinei 
Wiśniewskim. Konferencja odbę­
dzie się w dniach 21 i 22 bu 
godz. 10 w ośrodku przy ul Chwil' 
kowskiego.

Tematem prelekcji amerykać' 
skiego trenera będzie m. in. szko­
lenie zawodników wysokie, 
sprawność specjalna i sposoby W 
doskonalenia. Gość wygłosi rów 
nież referat o tematyce żądanej 
przez uczestników. Do udziaia 
w konferencji zaproszeni został 
również trenerzy z sąsiednich »’• 
jewództw. (b)

Porażka juniorów 
w Pizie

W Pizie (Włochy) rozegrany 
stał tradycyjny trójmecz lekkea-- 
letyczny juniorów Polska-* 
cł y— Francja. Najlepiej w!'Pa‘ 
młodzi lekkoatleci Francji, kW 
pokonali Polskę 120:80 oraz W 
chy 113:88. Polacy byli najslaM 
arużyną trójmeczu, przegryź 
także z Włochami 96:104.

Tenisiści wyeliminowani 
w Moskwie

Polacy zakończyli już 
dział w międzynarodowy® $ 
mej u tenisowym w Moskwa| 
przegranej Jamroza i naszło, 
bla, we wtorek wyelimi1®

i kontynenty”; 19.30 Zespoły roz­
rywkowe i jazzowe; 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 23.15 biel. roz 
rywkowe; 23.29 Utwory^ ekspresjo­
nistów — klasyków dodekafonii; 
0.05 Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, * 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 Mli z: 8 Utwory na flet i for- 
tepiańb 8.15 15 minut z ork. gi­
tarową Tommy Garre(a; 8.35 Prze­
rw! w pracy Radiostacji; 13.30 — 
Wojew. Zjednocz. Przeni. Mięsne­
go informuje...; 13.35 Muz. popular 
na; 13.50 Aud. oświatowa: 14.25 — 
Reportaż PI; 14.45 Muzyczna po-

został także Tadeusz
Folak przegrał w 1/8 finału 2 
schalkiem (NRF) 4:6, 2:6, 3:«-(

harmonii w Gdańsku; 18-5® „ 
klu „Sprawy do załatwię®’^ 
program pt. „Rybi tema1 > 
Dobranoc i Dziennik; 20 " ' 

. , - u nauk® cowniach poznańskich 
ców; 20.15 Teatr Sensacji » 
ka większa niż życie” — 
— „Tajemnica zamku 
— widów. sensacyjno-szp’e8° ( 
Andrzeja Zbycha; 21.20 1
ry; 21.45 Dziennik; 21.55 SP,e 
Grażyna Czarnecka.

PIĄTEK: 17.30 Pr ogra® W)J 
17.35 „Tramp” — masa5,n 
styczno-krajoznawczy; P-5 t set 
będzie za późno” — 
, Świat, który nie m0Żeu7^eclH1i 
18.20 Wiadomości; 18.25 W5 
ca IV z cyklu „Klub fiU 
myszką”; 18.55 ”KOnCV.t'l9.2»»‘ 
z sern „Dzień pokoju . 
branoc i Dziennik; 20 
Kulturalny: 20.15 Filr.i 
radź. pt. „Czapajew”; 21- 

nik do
IV zastrzega prawo3 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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